
Między Wschodem a Zachodem
Po której stronie przewaga militarna ?

Od długiego czasu propaganda so­
wiecka usiłuje różnymi drogami i spo­
sobami przekonać świat o przewadze 
militarnej Wschodu, zwłaszcza w dzie­
dzinie lotnictwa, by tym sposobem wy­
wołać na Zachodzie w opinii publicz­
nej psychozę lęku, a tym samym osła­
bić odporność moralną szerokich mas 
społeczeństwa i skłonić je jednocześnie 
do pacyfistycznego oddziaływania na 
miarodajne czynniki polityczne i woj­
skowe.

Jak propaganda ta jest fałszywą, 
wykazuje ostatnio znakomity ekspert 
wojskowy, G. W. Feuchter, w studium 
ogłoszonym w szwajcarskim czasopiś­
mie . „Schweizer Montagshefte”, w ze­
szycie sierpniowym, a zatytułowanym 
„Luftmacht Ost ’ und Luftmacht 
West, ein Vergleich des Luftmachtpo- 
tentials der beiden Staatengruppen” 
(Potęga powietrzna Wschodu i Zacho­
du, porównanie potencjału lotnicze­
go obu bloków państwowych). Studium 
to, oparte na najświeższych i skrzętnie 
1 sumiennie zebranych danych, wyka­
zuje ponad wszelką wątpliwość w ja­
kim stopniu potencjał lotnictwa Za­
chodu przewyższa siły lotnicze Wscho­
du, a tym samym w jakim stopniu jest 
uzasadniona zmiana myśli strate­
gicznych anglo-amerykańskich w sen­
sie dania pierwszeństwa potędze po­
wietrznej.

Autor, p. Feuchter, dowodzi w szcze­
gólności w sposób nieodparty i na 
podstawie bardzo ścisłego porównania 
obu potęg powietrznych, iż w tej dzie­
dzinie — która niewątpliwie zadecy­
duje o losach przyszłej wojny — prze­
waga Zachodu jest wprost druzgocą­
ca. Przewaga ta wyraża się nie tylko 
pod względem liczebnym, ale ponadto, 
i to może jest najbardziej istotne, w 
dziedzinie techniki. Odnosi się to 
przede wszystkim do potęgi lotniczej 
amerykańskiej, mogącej się dziś po­
szczycić najdoskonalszymi w świecie 
bombowcami o dalekim zasięgu (dłu­
godystansowymi), myśliwcami odrzu­
towymi, przystosowanymi do lotów 
dniem i nocą („vol-tout-temps-et- 
nuit”), wielkimi aparatami transpor­
towymi, a nade wszystko urządzenia­
mi radarowymi i elektronowymi. Już w 
czasie ostatniej wojny światowej A- 
merykanie i Anglicy mieli pod tym 
względem olbrzymią przewagę nad 
Niemcami, a od tego czasu postępy 
świata anglosaskiego w tej dziedzinie 
są wprost nieprawdopodobne, zapew­
niając mu tym samym bezwzględną i 
decydującą przewagę nad potęgą lot­
niczą sowiecką.

To samo dotyczy7 zdolności i siły 
produkcyjnej wojennego przemysłu 
obu bloków. Pod tym względem prze­
waga państw Zachodu — a nawet sa­
mych tylko Stanów Zjedn. Ameryki 
Północnej — jest tego rodzaju, iż w 
razie wojny, skutki jej musiałyby być

Tito sądzi, że

Rosja nie zaryzykuje wojny z Jugosławią
• Split. — W rozmowie z dziennika­
rzami norweskimi, Tito oświadczył, iż 
Jugosławia gotowa jest rozważyć bez­
pośrednio z rządami Grecji i Turcji 
sprawę obrony Bałkanów. Tito prze­
konany jest, iż możliwość agresji ze 
strony Rosji istnieje stale, jednak u- 
waża, iż siły Jugosławii są w stanie 
stawić czoło napastnikowi. Całe o- 
świadczenie Tity streszcza się do na­
stępujących punktów:

1. Istnieje stale niebezpieczeństwo 
zaatakowania Jugosławii przez pań­
stwa Kominformu.

2. Jugosławia może obronić się sa­
ma na wypadek ataku „lokalnego”, 
prowadzonego przez jednego tylko sa­
telitę, ale sytuacja zmieniłaby się, na 
wypadek jednoczesnego ataku wszyst­
kich, przy poparciu Rosji. To jednak 
prowadziłoby do 3. wojny światowej.

3. Obecne rozmowy z dowódcami 
wojskowymi Grecji i Turcji są tylko 
pierwszym krokiem w kierunku współ­
pracy na polu obrony między tymi 
krajami oraz Jugosławią.

4. Jugosławia jest zadowolona z po­
mocy wojskowej otrzymanej ze Sta­
nów Zjedn., specjalnie jeśli chodzi o 
samoloty, ciężką broń oraz urządzenia 
radarowe.

5. Jugosławia nie poniecha roszczeń 
w stosunku do Triestu.

Pogróżki pod adresem Włoch
W związku z 10. rocznicą odrodzonej ma­

rynarki jugosłowiańskiej odbyły się w Spli­
cie specjalne uroczystości z udziałem mar­
szałka Tity, różnych innych osobistości rzą­
dowych oraz przedstawicieli dyplomatycz­
nych mocarstw zachodnich. Wiceadmirał M. 
Jerkowlcz wygłosił przemówienie, w którym 
zaatakował Włochy, oświadczając między in­
nymi:

„Jeśli chodzi o wrogi stosunek do Jugosła­
wii, to Włochy są w tym samym obozie, co 
i Rosja. Jeśli weźmie się pod uwagę, że nikt 
nie znalazł we Włoszech pewnego alianta, to 
jasnym się staje, że pokój nad Adriatykiem 
oraz wolność narodu jugosłowiańskiego są 
podwójnie zagrożone”.

Przechodząc z kolei do omawiania groźby 
ze strony sąsiadów od północy i wschodu, 
Jerkowlcz powiedział: „wszystko to wymaga,

36 policjantów zginęło 
w walce z bandytami w Kolumbii

Bogota. —— Dziennik kolumbijski „El 
Siglo" podał do wiadomości, że w 
czasie walki z bandytami w prowincji 
Boyaca, w północno wschodniej Ko­
lumbii zginęło 36 policjantów. Straty 
bandytów są jeszcze wyższe. 

wprost katastrofalne dla bloku sowiec. 
kiego. Niższość w tym kierunku Rosji 
sowieckiej łącznie z krajami znajdu­
jącymi się dziś pod jej jarzmem prze­
jawia się nie tylko pod względem nie­
dostatecznej produkcji materiałów ko­
niecznych do prowadzenia wojny (naf­
ta, węgiel, stal, aluminium, siła elek­
tryczna) ale przede wszystkim w bra­
ku wykwalifikowanych pracowników, 
specjalistów w dziedzinie fabrykacji 
niezliczonych narzędzi i instrumentów 
precyzyjnych, które odgrywają co raz 
to ważniejszą rolę w wojnie nowocze­
snej. Pod tym względem Stany Z jedno-1 
czone oraz Europa zachodnia górują| 
niepomiernie nad Rosją sowiecką i j 
Chinami, a nadążenie Zachodowi w 
tym wyścigu wymagałoby jeszcze dłu­
gich lat olbrzymiego wysiłku.

Ponadto p. Feuchter wykazuje, rów­
nież z naukową ścisłością i na podsta­
wie bardzo skrupulatnych obliczeń, że 
całe terytorium Związku sowieckiego 
jest już dziś dostępne dla lotnictwa Za­
chodu, i to nie tylko ze Stanów Zjedno­
czonych, Kanady i Alaski przez bie­
gun północny, ale także z baz lotni­
czych znajdujących się w Afryce pół­
nocnej, Turcji, Arabii, Indiach i Japo­
nii. W rzeczywistości, dowodzi autor, 
nie ma już dziś ani jednej strefy w 
bloku sowieckim, któraby była poza 
zasięgiem działania lotnictwa zacho­
dniego.

Studium Feuchtera, nad wyraz cie-
kawę, zasługuje niewątpliwie na szcze- . nal0dów.
golną uwagę. Jest ono pocieszające i 3
pożyteczne, może się bowiem przyczy- _ _ , _ _
nić do rozproszenia tej psychozy lęku, zasady demokratyczne, że wolne spo- 
sztucznie podniecanej przez propagan- ■ łLCzenstwa są bardziej trwałe i jano 
dę sowiecką, psychozy, która na dal- taluc muszą w końcu wjwtzcć wypływ, 
szą metę mogłaby się okazać wielce ktńry przechyli szalę na naszą stronę.
niebezpieczną. Z drugiej atoli strony) Jeśli jednak, na skutek niecierpli- 
praca ta nie powinna pozwolić na od- wości albo nieostrożności mielibyśmy 
dawanie się optymizmowi i na usypia-; przechylić tę szalę siłą; gdybyśmy 
nie czujności czy też na zwalnianie zmierzali do uwolnienia siłą obszarów 
tempa zbrojeniowego Zachodu. Należy i względnie narodów, to nie byłoby to 
bowiem zdać sobie sprawę z tego nie- ani rozważne ani realne. Jeśli to ma
wątpliwego faktu, że jedynym dziś być tą „bardziej pozytj^wną” polityką, 
czynnikiem, który jest w stanie zapo- to twierdzę, iż myśl taka jest w rze- 
tiec wojnie, a tym samym zatezpie- czywistości „przepisem na klęskę”.
czyć pokój jest — potęga militarna
Zachodu.

Zapalił się 
transformator

6 zabitych, 30 rannych
Burgos — Sześć osób poniosło n°ść innych narodów zabezpieczyć 

śmierć na skutek rorażenia prądem a:można tylko przy pomocy środków po- 
30 innych doznało obrażeń, usiłując kojowych.
przeciąć druty elektryczne płonącego! Acheson wystąpił w obronie obecnej 
transformatora, w wiosce Vilviestre polityki USA. powiedział on między 
del Pinard, pod Salos de los Infantes, »» t,Ło_
w prowincji Burgos.

Stan rannych jest groźny. Śledztwo 
stara się określić przyczyny kata­
strofy.

by siły jugosłowiańskie, a więc i marynarka, 
zostały wzmocnione”.

Prasa jugosłowiańska ogłosiła w tym dniu 
artykuł Tity, ostrzegający „wszystkich tych, 
którzy mają nieuczciwe zamiar) w stosunku 
do Jugosławii i którzy wyobrażają sobie, iż 
żadna zmiana nie nastąpiła”.

Nie wymieniając bezpośrednio Wioch, lecz 
mówiąc o „tych, którzy zajmują wybrzeże 
naprzeciwko”. Tito pisze dalej; „Mamy grani­
ce jasno określone, w których chcemy zostać 
panami. Szanujemy to co należy do drugich, 
ale potrafimy bronić, każdej piędzi tego co 
należy do nas. Dzisiaj, kiedy mówimy o ko­
nieczności zabezpieczenia naszych wybrzeży 
i naszego morza, mamy ku temu przyczynę, 
ponieważ na wybrzeżu naprzeciwko nas są 
jeszcze ludzie, którzy zachowali w stosunku 
do nas dawną opinię. Pragniemy tylko 
ostrzec, że to nie popłaca i że muszą oni 
zmienić tę opinię, zarówno w interesie kon­
solidacji światowego pokoju, jak i w ich 
własnym”.

Rząd zakazał przekraczania cen z 31 sierpnia 1952
2 do 14 proc, urzędowych obniżek eon i 5 do 20 proc, drogą przekonywaniu

Paryż. — Oczekiwane we Francji j szek z cenami zakupu i sprzedaży w 
----- . handlu drobiem, jajami, owocami i wa-nowe postanowienia rządu na rzecz 

walki ze wzrostem cen, zapadły w śro-
dę na posiedzeniu Rady Ministrów. Po­
wzięte przez rząd uchwały zostały w 
czwartek ogłoszone w „Journal Offi- 
ciel” a tego samego dnia po południu 
premier Pinay udzielił społeczeństwu 
wyjaśnień w przemówieniu radiowym, 
podkreślając, że nie odstąpi od swojej 
polityki zniżkowej.

Nie wolno przekroczyć cen 
z 31 sierpnia

Rząd postanowił na pierwszym 
miejscu zakaz przekroczenia cen, sto­
sowanych w dniu 31 sierpnia br. łącz­
nie z wszelkimi taksami. Nie ozna­
cza to jednak zablokowania cen na 
tym poziomie. Przeciwnie, w myśl po­
stanowienia rządu, „ceny powinny być 
wyznaczane na podstawie reguł nor­
malnej konkurencji i ustalone poniżej 
tego poziomu”.

Przekroczenie cen z 31 sierpnia na­
raziłoby winnych na surowe kary ad­
ministracyjne i sądowe, obejmujące 
m. in. więzienie, grzywnę, zamknięcie 
przedsiębiorstwa na okres od 8 dni do 
2 lat.

Ceny artykułów spożywczych
Po powzięciu tej zasadniczej uchwa­

ły, rząd zajął się cenami rrtykułów 
spożywczych. W dep. Seine oraz Seine- 
et-Oise, przywrócono system wywie-
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Acheson potępia myśl

uwolnienia siłą narodów ujarzmionych przez Rosję 
: wierząc, że idea wolnego świata i tak zwycięży

Kansas City (USA). — Przemawia­
jąc w czwartek do członków międzyna­
rodowej organizacji kolejarzy, amery­
kański sekretarz stanu, Dean Acheson 
potępił myśl uwolnienia siłą narodoxy 
ujarzmionych przez Rosję, jako „nie­
rozważną i nierealistyczną”.

Odpierając oświadczenia republika­
nów, którzy twierdzą, że obecny rząd 
USA prowadzi w stosunku do Rosji 
tylko „politykę powstrzymywania”, 
Acheson oświadcz; ł, iż nie są one 
zgodne z rzeczywistością.

Stany Zjedn., podkreślił, robią 
wszystko, by zjednoczyć żywotne siły

Wierzymy, jak każdy kto wy zna je 

Oświadczenie Achesoua jest odpo- 
^8* wiedzią na pizemówienia gen. Eisen-

— howera oraz Foster Dullesa. Przypoin- 
। nijmy jednak, że gen. Eisenhower sta­
rał się w późniejszym przemówieniu 
złagodzić wrażenie pozostawione po 
swym przemówieniu przed Legionem 
Amerykańskim, oświadczając, że wol-

innymi, że polityka ta musi się kie­
rować poczuciem odpowiedzialności.
Przypomniał on osiągnięcia wolnego 
świata: plan Marshalla, plan Schuma­
na, wspólnota obronna Atlantyku, 
program pomocy dla krajów gospodar­
czo nierozwiniętych. We wszystkich 
tych wypadkach, powieuział, budowa­
liśmy siłę, która prowadzi do zmniej­
szenia groźby, w jakiej żyjemy.

Wysuwając to jako argumenty na 
obronę dotychczasowej polityki ame­
rykańskiej w stosunku do Rosji, A- 
cheson powiedział:

„Czyż są lepsze środki zatrzymania

Garnuszek napełniony zlotem, 
znaleziono w Szwajcarii

BERNO. — Przed kilku dniami 13-letni 
I^łuis-Armand Audemars, przyglądając się 
dwom robotnikom, wykopującym dół w chle­
wie ojcowskim, w wiosce Brassus (niedaleko 
granicy francuskiej), ujrzał nagle w ziemi 
złote pieniądze. Pobiegł natychmiast do ojca, 
który niedowierzając, przybył na miejsce. 
Przekonał się, że chodzi rzeczywiście o złoto. 
Wydobyto niebawem 44 złote monety z da­
tami 1726 1 1776. Pieniądze były złożone w 
glinianym dzbanku do mleka, który został 
rozbity przy kopaniu.

W myśl prawa, złoto przypada właścicie­
lowi terenu.

rzywami.
Na rynku handlu mięsnego zostanie 

zwiększona liczba magazynów, sprze­
dających mięso, odważone i zawinięte

(Foto: Record)
Obniżka cen przez usprawnienie dostawy. -— Na dworcu w Bercy, pod Paryżem, przepro­
wadzono z powodzeniem doświadczenie usprawnienia dostawy warzyw i owoców. Kupcy, 

’ zabierając towar wprost z dworca, unikają wielu kosztów.
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ekspansji sowieckiej bez wojny? Czy 
jest lepsza droga zmierzająca do 
zwiększenia i zjednoczenia siły wolne­
go świata?”

„Przywództwo światowe USA — 
dodał Acheson — wymaga, by nie czy­
niły one niczego nierozważnie. Naród 
amerykański zda je sobie sprawę z te­
go, że nie ma łatwego wyjścia z obec­
nych trudności światowych. Jest on 
Jednak zdecydowany uczynić to, co 
będzie trzeba. Przyniesie to wcześniej 
czy później triumf wolność'.”

Acheson powiedział dalej, że chociaż 
Zachód ma obecnie dużo trudności, to 
jednak reżim sowiecki ma ich jeszcze 
więcej; musi on bowiem trzymać w ty­
ranii zarówno swój własny kraj, jak i 
narody ujarzmione. Pęd ludzkości w 
kierunku wolności może Lyc na krótko 
wstrzymany bezlitosną tyranią, ale 
tak jak drzewo, które wyrast” poprzez

Odpowiedź Francji na list beja
PARYŻ. — Prezydent Aurioł przeczytał w 

środę na Radzie Ministrów list beja Tunisu, 
odrzucający plan reform francuskich 1 wysu­
wający żądania nacjonalistyczne. W liście

(Foto: Kecorto
Premier Tunisu, Baccouche, w tych dniach 

został przyjęty przez premiera Pinay’a.
tym bej dodaje niemniej, iż jest gotów prze­
prowadzić reformy administracyjne, sądowe 
i finansowe, które rząd francuski uzna za 
pożyteczne.

Odpowiedź Prezydenta, zatwierdzona przez 
rząd, stanowi zwykłe potwierdzenie odbioru.

Poraź pierwszy t

2.000 miliardów fr w obiegu
PARYŻ. — Ogólna kwota banknotów w 

obiegu przekroczyła po raz pierwszy 2.000 
miliardów fr, dochodząc do 2 002 miliardów, 
według bilansu Banku Francji za tydzień do 
4 września, wobec 1 952 miliardów fr w dniu 
31 lipca.

W końcu grudnia 1951 znajdowało się w 
obiegu 1 841 miliardów, czyli, że w siedmiu 
miesiącach kwota ta zwiększyła się o 161 
miliardów fr, wobec 194 w tym samym okre­
sie roku 1951.

w celofan już na miejscu uboju. Cena 
tego mięsa może być tańsza ze wzglę­
du na ominięcie pośredników. Rząd 
pragnie doprowadzić do obniżenia cen 
mięsa o 10 proc, i w tym celu bada 
zastosowanie jeszcze innych środków. 

skały, tak ten pęd ludzkości wystąpi 
pewnego dnia na światło dzienne.

Potrzeba będzie wiele czasu, pracy i 
stalowych nerwów7, aby stworzyć taką 
siłę, któraby powstrzymała Kreml od 
osiągnięcia swych celów w drodze ak­
cji wojskowej. Wolny świat ma ed- 
nak zdecydowaną w7olę oraz wystar­
czające zasoby duchowe i materialne, 
by przeżyć tyranię komunistyczną.

Na zakończenie Acheson mówił o 
propagandzie nienawiści głoszonej 20- 
raz bardziej przez Rosję.

„Propaganda ta — podkreślił — 
oddala jeszcze bardziej możliwość po­
kojowego rozwiązania zagadnień mię­
dzy Rosją i wolnym światem. Jest ona 
próbą zatrucia umysłów’ całego poko­
lenia jednego z największych krajów 
świata przeciwko cywilizacji i narodo­
wi innego wielkiego kraju.

Takie postępowanie jest zbrodnią.

Min. Robert Schuman podkreślił w komisji 
spraw zagr .senatu, Iż Francja zaproponowa­
ła znaczne reformy.

Sprawa Saary
Mówiąc na temat zagadnień Saary, Mini­

ster podkreślił, że Francja nie zmierzała ni­
gdy do narzucenia Zagłębiu jakiegoś dyk­
tatu. Pragnie ona tylko niezależności poli­
tycznej Saary oraz unii gospodarczej z tym 
krajem. Jeśli mówi się o eurojieizacji Saary, 
oświadczył min. Schuman, to w każdym 
razie projekty w tej sprawie opierają się na 
niezależnym rządzie saarskim oraz parla­
mencie, wybranym w swobodnym głosowa­
niu.

Odpowiadając na różne pytania, minister 
podkreślił, że zagadnienie to dotyczy tylko 
Francji. Niemiec i Saary i dlatego nie zgodzi 
się nigdy na to, aby mieszało się do tego 
jakieś inne mocarstwo.

Spaak przewodniczącym Konstytuanty europ
STRASSBURG. — Zgromadzenie parla­

mentarne Wspólnoty Węgłowo-Stalowej, wy­
brało w czwartek na swojego przewodniczą­
cego p. Paul Spaaka, przywódcę socjalistów 
belgijskich. Wiceprzewodniczącymi zostali 
pp.: Puender (Niemcy), Teitgen (Francja), 
Vlxseboxse (Holandia), Casatl (Włochy) oraz 
Fohrmann (Luksemburg).

Zgromadzenie wysłuchało sprawozdania 
przewodniczącego zarządu Wspólnoty, p. 
Monnet oraz przemówienia kanclerza Ade- 
nauera, obecnego przewodniczącego Rady 
Ministrów Wspólnoty.

P. Monnet podkreślił między innymi, że ce­
lem Wspólnoty Węglowo-Stalowej jest zorga­
nizowanie wspólnego rynku dla 155 milionów 
mieszkańców, rozwinięcie produkcji, podnie­
sienie stopy życiowej Europejczyków a zwła­
szcza polepszenie warunków życiowych pół­
tora miliona górników oraz pracowników hut 
krajów objętych Wspólnotą. ? a zakończenie 
powiedział on:

„W tych dniach rozpoczęła się wielka re­
wolucja europejska naszej epoki. Rewolucja 
ta zmierza do zastąpienia obecnej rywalizacji 
narodowej na naszym kontynencie, zjedno­
czeniem krajów”.

Adenauer odczytał następnie rezolucję mi­
nistrów spraw’ zagranicznych 6 krajów 
(Francji, zach. Niemiec, Włoch, Belgii, Ho­
landii 1 Luksemburga) powierzającą obecne­
mu Zgromadzeniu Wspólnoty Węglowo-Sta- 
lowej opracowanie konstytucji dla ew. fede­
racji europejskiej.

Urzędowe obniżki od 2 do 14 proc.
W myśl decyzji rządu zostaną ob­

niżone o 2 do 14 proc, ceny niektórych 
usług lub produktów, jak: opłaty za 
naprawy samochodów w garażach, 
koszta ubezpieczeń, ceny fosfatów, 
aparatów elektrycznych, sprzętów ku­
chennych i domowych.

Obniżka wyniesie 14 proc, na fosfa- 
tach oraz nawozach sztucznych azoto­
wych. Poza tym ceny paszy dla bydła 
zostały obniżone o 6,35 proc.

Obniżki drogą przekonywania

Rząd liczy ponadto na uzyskanie 
obniżki cen w wysokości 5 do 20 proc, 
drogą rokowań z organizacjami zawo­
dowymi. Prefekci są upoważnieni do 
prowadzenia rokowań w swoich depar­
tamentach. Oczekuje się uzyskania 
tą drogą obniżek cen płótna, przeście­
radeł, ręczników, obuwia, odzieży, na­
czyń kuchennych, makaronu i kon­
serw.

Przygotowanie innych zarządzeń
Powyższe zarządzenia stanowią 

pierwszą część planu rządowego. Dal­
sze decyzje nastąpią, w celu zaakcen­
towania polityki obniżki cen i walki 
z inflacją. Już w przyszłym tygodniu 
rozpatrzy rząd sprawę reformy roz­
działu w handlu, bardzo pilną, jeżeli 
się zważy, że w ciągu półrocza przy­
było 8600 nowych magazynów.

25 osób utopiło sip 
w Indiach

Bombaj. — Na rzece Krishana, koło 
Beyvada, w północnym Madrasie prze­
wróciły się dwie barki. Co najmniej 25 
osób utopiło się. Tylko 1 pasażer zdo­
łał się uratować, dopłynąwszy do brze­
gu. _______  _______

Iłozbił się samolot 
brazylijski 

6 zabitych
Rio de Janeiro. — Niedaleko Natalu 

rozbił się w nocy z czwartku na piątek 
samolot brazylijski. Według pierw­
szych doniesień, 6 osób poniosło 
śmierć.

2 zabitych w wypadku lotniczym
SAN SALVADOR. — W czasie ćwiczeń w 

akrobacji rozbił się samolot wojskowy w San 
Salvador. Pilot 1 nawigator ponieśli śmierć.

Samolot opuszczony przez załogę, 
utrzymywał się w powietrzu 

półtorej godziny
UTIXA. — Amerykański samolot wojsko­

wy, z którego załoga wyskoczyła ze spado­
chronem, na skutek uszkodzenia się sterów, 
latał jeszcze przez półtorej godziny, poczem 
wpadł do jeziora Ontario.

30 osób zatruło się wodę studziennę
GUERET. — Rolnik Georges Philippon e 

Varellle, pod La Souterraine, skierował do 
prokuratora skargę o zatrucie jego studnL 
Philippon i jego siostra odczuli kilkakrotnie 
różne niedomagania. W dniu młócki zasiadło 
u nich do stołu 30 osób. Wkrótce po obiedzie 
wszyscy zachorowali. Lekarz orzekł, że za­
truli się wodą. Badanie wody, pochodzącej ze 
studni, wykazało obecność arszeniku. żan­
darmi odkryli na brzegu studni różne plamy’ 
od zielonego proszku.

Podejrzenia o zatrucie wody studziennej 
skierowały się na Zuzannę G., która wypiera 
się stanowczo wszelkiej winy’.

Niedźwiedzie atakują stada we Włoszech
RZYM. — Trzy niedźwiedzie zaatakowały 

stado owiec w górach Condlno, pod Trente. 
Niedźwiedzie pożarły osiem owiec, pomimo 
obecności pasterzy, którzy nie ośmielili się 
interweniować.

Zwracając się do członków Zgromadzenia, 
Adenauer powiedział:

„Jesteście pierwszym ponadnarodowym 
Parlamentem Europy. Dzięki Wam, nasze 
projekty w sprawie stworzenia nowej Europy 
przyjmą wkrótce kształt rzeczywistości”.

Autobus z 44 pielgrzymami do Lourdes 
wpadł do węwozu

Nie ma żadnej ofiary
MONTAUBAN. — Autobus, którym po­

wracało ł Lourdes 44 pielgrzymów włoskich, 
wywrócił się do przydrożnego parowu pod 
Caylus (Tarn-et-Garonne). Po przebyciu kil- 
ku metrów, wóz został zatrzymany przez dąb, 
rosnący na zboczu.

Szofera i 44 pasażerów wkrótce wydobyto 
z wozu, zdrowych 1 całych.

ślub, srebrne i złote gody w jednym dniu
Angers. — Niezwykła uroczystość rodzin­

na odbyła się w Challain-la-Potherie (M. et 
L.). P. Dalifard poślubił pannę R. Ricom. 
Jednocześnie rodzice pana młodego obchodzili 
srebrne wesele a dziadkowie jego złote gody 
małżeńskie. Z tej okazji mer przeczytał ak­
ty ślubu, podpisane przed 25 i 50 laty przez 
rodziców i dziadków,

506 nurtów zatrutych w stacji hodowlanej
EPINAL. —— P, Grandjean, hodowca nur­

ków w Faucognier, złożył skargę na skutek 
zatrucia 500 zwierząt w jego hodowli. Szko­
dy, spowodowane śmiercią zwierząt, sięgają 
15 milionów fr. Analiza wnętrzności, prze­
prowadzona przez weterynarza, wykazała 
obecność strychniny, która prawdopodobnie 
została domieszana do ich pożywienia.

W cięgu 3 dni uprowadził 6 osób, 
w tym komisarza policji

NOWY JORK. — Policja amerykańska po­
szukuje młodego człowieka, który w ciągu 3 
dni uprowadził 6 osób, w tym Inspektora po­
licji w New Jersey.

W uh. niedzielę osobnik ten zmusił pew­
nego automobilistę do zabrania go do Union 
City. W drodze zabrano jeszcze dwie osoby, 
które, jak się później okazało, były wspólni­
kami pierwszego. Kiedy zajechano na miej­
sce „trójka” wyrzuciła z wozu kierowcę. W 
jakiś czas później nieznajomy zaatakował 
bar i uprowadził właściciela. Nazajutrz za­
trzymał on na drodze ciężarówkę i prosił o 
podwiezienie go do innej miejscowości. Tam 
ukradł samochód policyjny, kierowany przez 
inspektora. Wreszcie pod groźbą pistoletu 
kazał się zawieźć piątej ofierze do Elizabeth. 
Następnej nocy zatrzymał jeszcze jeden sa­
mochód, uprowadzając w nim swoją szóstą 
ofiarę.
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0 mistrzostwo piłkarskie Francji
Wyniki czwartkowe I Ligi

Bordeaux — Marseille 2—0
RC Paris — St-Etienne 
Lens — Lille , 
Sochaux — Stade 
Nancy — Rennes 
C.O.R.T___ Metz
Nimes — Montpellier

0—3



GŁOSY CZYTELNIKÓW

Sprawa inwalidów wojennych bez zaopatrzenia
Wielce Szanowny Panie ! W załączeniu 

pizesyłam kopię listu wysłanego do „Dzien­
nika Polskiego i Żołnierza" w dniu 12. 8. 52 
i zużyłem ostatnie 3 i pół penna na ofianko- 
wanie i po dzień dzisiejsza w. w. redakcja 
nie dała mi odpowiedzi.

Wobec powyższego prosiłbym Pana Re­
daktora o umieszczenie niniejszej kopii na ła­
mach „Narodowca" pod tytułem „Ostatnie 
3 j pół penna", podpis „Lwowianin".

Z góry dziękuję za przychylne traktowanie 
prośby mej. pozostaję z wyrazami wysokie­
go szacunku i poważania.

3 i pół pensa
4

kały : Ogólna niezdolność do pracy zawodo­
wej wynosi 100 proc., z czego służba wojsko­
wa spowodowała 0 proc. Takich jest gros —

Kopia listu :
Fischbach.

Marian Fischbach, 
18, Bessborogh Str.

London, S.44'.
12 sierpnia 1952.

1

44‘ielce Szanowny PanieI
Nawiązując do artykułu z dii. 11 ub. ni. p.t. 

„Sprawa rent inwalidzkich", pozwolę sobie 
kilka słów skreślić, a mianowicie :

Xie chcę tu w tej to chwili winić nikogo, 
jednak jestem zmuszony pisać. Nie chodzi tu 
'vyłącznle o m<iją oaohę, lecz o ludzi tych, 
których zwalniano z P.S.Z. — Komisje woj­
skowo - lekarskie, szpitale Nr. I lub 2 orze-

Zyć zjednoczeni czy umrzeć w odosobnieniu
15-go września zbiera się w Strass- 

burgu Rada Europy.
Fala entuzjazmu opinii publicznej 

dla myśli zjednoczenia Europy nieco 
opadła. Powolność realizacji i szczu-
plość dotychczasowych osiągnięć i wy-

D-twa Bryt, (mogę służyć nazwiskami) jak ników była powodem pewnego rodzaju 
IWCTiaiirv hp/ iidnrmvv f '/w Wut . .° . .wygnańcy bez. odprawy t.zw. „War Graduity zawodu. Było to zresztą do przewidze-—o którą to zwróciłem się piśmiennie do .
Szan. Redakcji. i*ńii<-sz<*zono głos mój przed nia, bo dżiela obliczone na długą metę
półtora rokiem — lecz do tej pory sprawa nic nie mogą na długo utrzymać uwagi 
została pomyślnie załatwioną. ...................

sami ,,europejczycy” tak myślą. Dużo 
światłych umysłów w Ameryce szcze­
rze by sobie życzyło, aby Rada Euro-
py możliwie w najkrótszym czasie

ją niechęci, lecz przeciwnie doradza­
ją, aby prowadzić działalność szybką i 
śmiałą.

Obecnie nasuwa się pytanie, czy 
nasz stary kontynent zrozumie wresz­
cie konieczność takiego rozwiązania, 
gdyż wclne kraje Europy są skazane 
na to, aby „żyć w zjednoczeniu lub też 
umrzeć w odosobnieniu, jeden po dru­
gim”. P. H.

■ Pszczoła, nigdy nie siada na kwia­
tach czerwonych i nie zapyla ich, ponie­
waż nie dostrzega koloru czerwonego.
Pszczoła w’dzi tylko 
czowy, żółty, zielony.

pomarań- 
i flolete-

kolory: 
niebieskiprzestała być mechanizmem laborato­

ryjnym, bez zastosowania praktyczne­
go. Amerykanie, których delegacje 
swego czasu prowadziły rozmowy w 
Strassburgu z parlamentarzystami 
,,europejskimi” nie tylko nie wykazu-

■ Włoski Babudicr wynalazł nowy ro-
dzaj penicyliny, tak zwanej Vi-Micanti- 
na, czyli żywą penicyliną; leczy ona gry­
pę w kilku godzinach: można ją zażywać 
jak tabakę, przez nos.opinii publicznej.

dalej trwają bez opieki. Pytani się więc U’ tej ; Ob?Cnio uwaga skupiona jest raczej 
to chwili, gdzież są te Związki i nasze orga- na Wspólnocie WęgloWO-Stalowej niż 
nizacje społeczne ? Czy istnieją same dla na Radzie Europejskiej zbierającej się 
s * u . i .. . i • ló-go września W’ Strassburgu.Odnosn e tych, którzy służyli pod do-1 . ®

Pomimo wszystko jednak, nigdy je­
szcze różne okoliczności nie nakazy.- 
wrały z większą siłą tego zjednoczenia, 
czy też federacji, którą większość rzą­
dów uznaje za pożądaną i konieczną, 
lecz która napotyka na w*iele wstrę­
tów i na cichy opór.

Rzecz zrozumiała, że w chwili obec­
nej wysuwają się na pierwszy plan 
sprawy obrony demokracji europej­
skiej, gdyż należy się uzbroić,aby być 
silnym. Żadna jednak z demokracji nie 
jest w stanie uzbroić się należycie bez 
narażenia na szkodę sw*ej gospodarki. 
Muszą one korzystać z pomocy ame­
rykańskiej. Jeśli więc Stany Zjedno-

Jednym słowem, ci zapomniani bohaterzy

wództweni brytyjskim, proponowałbym, aby 
jedna z instytucji społecznych rozpisała an­
kietę i wtenczas byłby dokładny bilans, ilu 
tu takich jak ja dzikich, niestowarzyszonych
ofiar spod dowództwa bryt, znajduje 
zaopatrzenia. Jeszcze raz zaznaczam, 
gę podać dane, gdzie się znajdują.

Chcę, tu wyjść z ukrycia i krzywdy

się licz 
że mo-

wyrzą-
dxone przez nasze władze uwidocznić na ła­
mach dziennika. Mam bardzo bogaty zbiór.

Racz Pan Panie Redaktorze przyjąć w) ra­
zy szacunku i poważania.

'„Lwowianin".

„Kanał Suezu należy do Egiptu”
oświadcza gen. Neguib

Kair. — W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi agencji prasow’ej 
zach. Niemiec, gen. Neguib oświadczył, 
że „zgodnie z prawem, kanał sueski 
należy do Egiptu”.

„Armia egipsk?, — powiedział — 
jest w stanic bronić strefy tego ka­
nału i żadne inne wojska nie potrafią 
w*ystąpić w* jego obronie z takim za-

pałem jak żołnierze egipscy, gdyż cho­
dzi o ich własną ojczyznę.”

Dalsze reformy w Egipcie
KAIR. — Rząd gen. Neguiba ogłosił w 

czwartek dekrety wprowadzające dalsze re­
formy. Między innynii zniżono o 15 procent 
komorne oraz, postanowiono przenieść na 
emery turę każdego urzędnika podejrzanego o 
sprzeda jność.

Krwawe starcia między szczepami w Persji
20 zabitych

Teheran. — Doszło do krwawych 
starć między dwoma szczepami w oko-
licy Sziraz. 20 esób miało zginąć 
wiele osób odnieść obrażeniu.

Brak dotychczas bliższych danych 
tych starciach.

O

Nowe odkrycia archeologiczne w Grecji
ATENY. — Odkryte ostatnio w Grecji gro­

bowce, pochodzące z szesnastego wieku przed 
narodzeniem Chrystusa, może będą zdolne 
położyć kres jednej z najdawniejszych sprze­
czek literackich w świecie: stwierdzenia, czy 
dzieła Homera (poety greckiego z IX w.) 
są oparte na wypadkach historycznych.

Grobowce te znajdują się w pobliżu do­
mniemanego grobowca Klitemnestry, siostry 
Heleny Trojańskiej.

Odkrycie w Mykenach grobowca Agemen 
nona, jak również jego brata, Menelausa, zo­
stało potwierdzone przy końcu ubiegłego stu­
lecia przez archeologa niemieckiego Schlie- 
inana, który poświęcił całe swe życie, aby 
dow ieść, że opowiadania -Home»ą są apaitc 
na wydarzeniach historycznych.

Archeolodzy mają nadzieję ,że obecne puz. 
sztikiwania pozwolą stwierdzić, że natrafiono 
na grobowiec Egista. kochanka Klitemnestry.

Wioch zbudował „scooter" powietrzny
RZYM. — As lotnictwa włoskiego. Mario 

de Bernardi, pracuje obecnie nad budową 
małego samolotu, zaopatrzonego w motor 125 
cm sześ<-., podobny do scootera.

Mały ten samolot zużyje tylko litr benzy­
ny na 80 km, a cena jego ma być nie wy­
soka: około 50 tysięcy lirów, czyli 25 tys. fr.

Holender przebył pieszo 100 tys. km, 
aby zarobić 25 tys. florenów

Angers. Holender Rudolf Pas przybył 
w środę do Parthenay (Deux-Sóvre»). Ubra­
ny w krótkie spodeńki i lekkie sandały, opu­
ścił swój kraj przed siedmiu laty. W tym 
czasie przebył 87.500 km nie tylko na szo­
sach Europy, ale całego świata, używając 
statku, w razie potrzeby.

Pas, urodzony w Hartan (Holandia), ma 
45 lat. Jest to były dziennikarz sportowy, 
który uprawiał boks. Kieruje się on do 
Saumur. Cały jego bagaż stanowi koc i wo­
rek. Rudolf Pas powróci do Holandii po prze­
byciu 100 tys. km pieszo. Uzyska za to tytuł 
światowego mistrza pieszego marszu oraz na­
grodę, w wysokości 25.000 florenów* (nieco 
ponad 2 miliony fr.).

Zorin i Zarubin w drodze do Nowego Jorku
NOWY JORK. — Nowy reprezentant Ro­

sji w O.N.Z., 44’alerlan Zorln oraz nowy am- 
hasador sowiecki w 44 aszyngtonie, Zarubin 
znajdują się na statku „Queen Elizabeth", 
który jest w drodze do Nowego Jorku.

78) (Ciąg dalszy)
Energiczny charakter Katyliny, je­

go większa znajomość ludzi, ten wresz­
cie właściwy mu bezwzględny tryb po­
stępowania równoważyły zupełnie nie- 
praktyczność i początkową nieporad­
ność Juliusza. Nie znając się zupełnie 
na gospodarstwie wiejskim Katylina 
umiał sobie przecież poradzić we wszy­
stkim, a od jednego razu podniósł do­
chody dwójnasób w górę ku niesłycha­
nemu zmartwieniu Girgilewicza i resz-
ty mniej więcej podobnych mu 
gów.

Myliłby się jednak grubo, kto 
działalności Katyliny wnosiłby 
kimś stosunku służebnym czy 
wiązkowym do Juliusza.

kole-

z tej 
o ja- 
obo-

Katylina działał ws^stko z własne­
go popędu i samorzutnie, kiedy 
chciał, jak chciał, to robił, nie czekając 
żadnego upoważnienia właściciela i nie 
troszcząc się bynajmniej o jego rozka­
zy.

Nie dał sobie ani wspomnieć o ża­
dnej płacy, ani też poczytywał się w 
czymkolwiek związanym.

Wszystkie swe potrzeby zaspokajał 
na koszt Juliusza bez żadnego skrępo­
wania i skrupułów sumienia.

Trawiony zawsze swym nieprzyzwy- 
ciężonym pociągiem do awanturnicze­
go trybu życia, który tylu przebyty-

Przyspieszone uprzemysłowienie za „żelazna kurtynę” 
odbywa się kosztem mas pracujących i ich nędzy

Rewizje w Ministerstwach
Specjalne patrole żandarmerii wojskowej 

przeprowadziły w ciągu czwartku rewizję w 
Ministerstwie Finansów, w poszukiwaniu za 
dowddami przeciwko winnym skandalicznego 
wyposażenia armii w czasie walk w Pale-
stynie. Równocześnie przeprowadzano od po- ' 
Wiednie badania wśród urzędników Minister- !

czene będą prowadzić politykę „osz­
czędności”, to w jaki sposób kraje eu­
ropejskie będą mogły na dłuższą me­
tę podołać wydatkom zbrojeniowym?

Stany Zjednoczone Europy nie mo­
gą same zapewnić sobie własnymi 
środkami bezpieczeństwa w dzisiej­
szych czasach. Pcmoc zaś jednej fe­
deracji udzielona drugiej, jedflych 
Stanów7 Zjednoczonych — drugim Sta­
nom Zjednoczonym nie może trwać 
wiecznie.

Należy tutaj zaznaczyć, że nie tylko

Socjalizm ma w sobie wiele różnych 
nieraz nawet sprzecznych tendencji, od 
socjalizmu angielskiej Partii Pracy po­
cząwszy, aż do sowieckiego marksiz- 
mu-leninizmu. Istnieje jedn? k jedna 
wspólna cecha, która tłumaczy po­
wstanie i rózw7ój socjalizmu, a było nią 
najpierw moralne , a później rzeczy­
wiste powstanie przeciwko cierpieniom 
wypływającym z uprzemysłowienia 
kapitalistycznego.

Stworzenie przez kapitalizm olbrzy­
miego przemysłu na Zachodzi u szło w 
parze z poświęceniami i cierpieniami 
klasy robotniczej. Socjalizm był prze­
de wszystkim reakcją przeciwkapitali- 
styczną wywTołaną tymi cierpieniami i 
poświęceniami. Jego misja dzi jowa

polegała na wywalczeniu uprzemysło­
wienia tez niepotrzebnych cierpień i 
niesprawiedliwości dla robotników.

W naszych czasach typowym uprze­
mysłowieniem pociągającym za sobą 
cierpienia mas robotniczych jest uprze­
mysłowienie sowieckie.

Uprzemysłowieni i temu poświęco­
ne zostały dziesiątki tysięcy chłopów 
rosyjskich, z których większa część 
została zamieniona na przymusowych 
robotników.

Obecnie, -więcej niż kiedykolwiek

W 35. rocznicę zgonu słynnego lotnika

Komisja Rady Atlantyckiej •' 
na manewrach w Niemczech

PARYŻ. — Rada .Atlantyku odbyła w śro-
stwa Przemyślu ^4* zebranie pod przewodnictwem Ix^rda

., x. ’.. . . . , . Ismay. 44’vsłuchano sprawozdania admirałaGen. Neguib przyjął w czwartek ambasa- n. , . * . . _ . .. . .. «r d ,,* , k.A ,»• . n Dicka, delegata komisji stałej, w sprawie ma- dorów 44. Brytanii 1 Stanów* Zjedn. 44 edług i ... . " , .. . * . ....
. ... . : . . i., newrow, jakie odbędą się na Morzu Połnoc-nłektopch obserwatoroxv przedmiotem roz- |n m w od , . ( ... w Anla hr |{ada

mow było oświadczenie jakie gen Neguib jp|a r6wnje- /a|ec,.njp Ridgwav'a
złozył w wywiadzie z korespondentem nie- i s óhli c,łonkowie koni:#|i stalej or-
mieekiej agencji prasowej. ganizaejj Paktu atlantyckiego przyglądali się

manewrom wojsk alianckich w Niemczech, 
Komisja stała Paktu atlantyckiego uda się w 
dniu 17 września na teren strefy francuskiej, 
gdzie będą się toczyły manewry francusko- 
amerykańskie. po czym skieruje się do strefy

Brytyjski szpieg atomowy 
zostanie uwolniony

LONDYN. — Dr Allan Nunn May, pierw­
szy angielski uczony, któremu udowodniono, 
że wydał tajemnice „atomowe" Rosji, zosta­
nie wkrótce wypuszczony na wolność.

Nunn May odsiaduje obecnie karę 10 lat 
więzienia. Został on skazany w maju 1946 
roku. Ze względu na wzorowe zachowanie 

wię.kara* ta zuM-ała skróttma grudtiiu br. 
zostanie zwolniony z więzienia.

Allan Nuun prowadził badania, ^atomowe 
w Kanadzie i w Stanach Zjedn. Kolegą jego

brytyjsklej. by przyjrzeć się manewrom 
wojsk brytyjskich, belgijskich i holender­
skich.

1.500 kg ryb zatrutych w jeziorze Enghien
P.AR4'ż. — Tajemnicza afera zatrutych 

ryb intryguje niieszkatu-ów i władze Enghien- 
les-Bains.

44" uh. wtorek wydobyto z jeziora 1.500 kg 
ryb unoszonych na powierzchni wody. Ryb)

był dr Fuchs, inny szpieg atomowy, który* niewątpliwie uległy zatruciu. 44' jeziorze pot 
odsiaduje obecnie karę 15 lat więzienia, oraz zostaje jeszcze około 20 ton żyjących ryb. 
dr Pontecorvo, który dwa lata temu ociekł Od czasu usunięcia nieżywych ryb, nie było 
w tajemniczy sposób za żelazną kurtynę wraz i innych ofiar. Nasuwa to przypuszczenie, że 
ze swoją żoną i dwojgiem dzieci. zatrucia dokonano rozmyślnie.

llllllllllllllllllllllllllllllllll

Parlament w Bonn godzi się na propozycje 
wschodnio-nremieckiej „Izby Ludowej”
BONN. — Parlament w Bonn postanowił 

w czwartek przyjąć propozycje wsehodnlo- 
niemieckiej „Izby Ludowej”, w sprawie od­
bycia wspólnych rozmów na temat traktatu 
pokojowego i zjednoczenia Niemiec. Bundes­
tag zachodnio-niemiecki zaproponował, by 
delegacja „Izby Ludowej" przybyła do Bonn 
w dniu 22 września. 44’ związku z tą decyzją 
przywódcy zachodnio-niemleccy wyrażają 
obawę, że rozmowy z delegacja wsehodnło- 
nlemiecką mogą się przyczynić do opóźnie­
nia ratyfikacji umów niemiecko-alianckich.

Aresztowanie byłego ministra w Argentynie
BUENOS-AIRES. — Policja argentyńska 

aresztowała byłego ministra robót publicz­
nych w prowincji Buenoe-Aires, inż. Rani 
Mercante, pdd zarzutem posługiwania się 
materiałem i personelem opłacanym przez 
państwą, przy budowie swojego własnego 
domu.

600 Włochów zatrutych serem
NEAPOL. — Sześćset osób uległo zatru­

ciu w Zuni, w okolicy Neapolu po spożyciu 
zepsutego sera, kupionego na targu. Do le­
czenia zatrutych zmobilizowano wszystkich 
lekarzy z okoJicznych ulosok.T3l

przemysł sowiecki posługuje się pracą 
niewolniczą i to w zastraszających 
wprost rozmiarach. ,

Warunki, robotnicze tych, którym 
udało się uniknąć pracy przymusowej, 
przekraczają o wiele swą surowością 
warunki „kapitalistycznej” Europy 
XIX i początku XX wieku.

Wniosek w*ypłyvrL z tych rozważań 
taki, że socjalizm wiemy samemu so­
bie musi powstać przeciwko metodom 
sowieckim.

Jeżeli rola socjalizmu polega na 
przeciwstawieniu się temu, aby robot­
nicy byli ofiarami uprzemysłowienia, 
to musi się on zwrócić w pierwszym 
rzędzie przecit4rko komunizmowi, ponie­
waż we 4vszystkich krajach, 44- których 
rządzą komuniści uprzemysłowienie za- 
daje klasie pracującej najstraszniejsze 
cieq>ienia, niespotykane gdzieindziej.

Rosja sowiecka jest z całą pewno­
ścią krajem najmniej socjalistycznym 
w świecie. Jest ona krajem, w któ­
rym najbardziej nieludzkie ofiary są 
nałożone na robotników w imię uprze­
mysłowienia. Metody sowieckie, które 
przez stosowanie pracy przymusowej 
wprowadzają prawdziwe niewolnictwo 
są o wiele okrutniejsze od metod kapi­
talistycznych. przeciw’ko którym zu­
pełnie słusznie walczył socjalizm na 
Zachodzie już przed stu laty.

Przed 35 laty,
(Fr>to: Record) 

w dniu 11 września 1917 r.
zginął na froncie we Flandrii słynny lotnik, 
Georges Guynemer. Oto bohaterski lotnik, 
figurujący na obrazie J. P. Ląurensa, znaj­

dującym się w Muzeum Armii.

Członkowie partii demokratycznej 
w Teksasie 

chcą glosować za Eisenhowerem
44ASZYNGTON. — 4V kampanii wybor­

czej w stanie Teksas nastąpił wypadek, któ­
ry nie miał dotychczas precedensu w historii 
U.S.A. Kongres partii demokratycznej tego 
stanu uchwalił rezolucję, zalecającą guberna- 
torowi (demokracie) oraz przywódcom de-r 
mokratycznyni porzucenie Stevensoua, jako 
kandydata partii 1 głosowanie na kandydata 
republikańskiego, Eisenhowera.

44'arto zaznaczyć, że demokraci w Teksa­
sie nie zgadzają się z polityką obecnego rzą­
du w sprawie praw obywatelskich i własno­
ść! pól naftowych.Świat bez Boga pozbawia człowieka 

wszelkich cech ludzkości
Tuluza. — Czytamy w tutejszej „Semaine 

Religieuse" : „Razem zgasiliśmy na niebie 
gwiazdy, które już się więcej nie zapalą" — 
tak powiedział kiedyś (socjalista) Viviani. 
Wówczas to, jego lekarz zadrżał, przewidu­
jąc, że się zaczyna szaleństwo.

Według zdania Jaurćsa, Jules Ferry, two­
rząc szkołę laicką, chciał stworzyć świat bez 
Boga.

Nie wierą czy reklama była tego przyczy­
ną, czy tylko okazją : zbrodnie, samobójstwa 
są coraz liczniejsze...

Niebo bez gwiazd, to panowanie mitu.
świat bez- Boga, to człowiek pozbawiony 

człowieczeństwa.
Oczekujemy na nowy rodzaj świętego, 

świętego, który nie wierzy w Boga".

Dalsze zmniejszenie zapasów złota 
i dolarów w strefie szterlingowej

LONDYN. — Pomimo pomocy amerykań­
skiej, wynoszącej 45 milionów’ dolarów, za­
pasy dolarowe W. Brytanii i strefy sterlin- 
gowej zmniejszyły się o 44 milionów dola­
rów w ciągu sierpnia (zamiast zwiększenia 
się o 31 milionów w lipcu).

Zapasy te zostały sprowadzone w dniu 81 
sierpnia do 1.672 milionów dolarów. To nowe 
jednak zmniejszenie się zapasów wynikło 
przede wszystkim z uregulowania przez W. 
Brytanię Europejskiej Unii Płatniczej nie­
doboru, wynoszącego 98,6 miliona dolarów.

Prawie zupełne usunięcie niedoboru wobec 
Europejskiej Unii Płatniczej zostało osiąg­
nięte w części przez arbitraż udzielony przez 
Bank Anglii w ub. ni. w ciągu ośmiu dni 
eksporterom brytyjskim, który importerzy 
europejscy towarów dolarowych poważnie 
wykorzystali. Odzwierciedla ono również na­
stępstwa zarządzeń ogranicza jąeych przywóz 
44. Brytanii oraz innych krajów strefy szter­
lingowej.

lllllllllllllllllllllllllllllllll

(Foto: Record)

do użytku 
rolnictwa
Młody konstruktor 

francuski zbudował 
pamolo*, który ułat* 
wi rozpylanie nad po­
lami produktów che­
micznych przeciwko 
pasożytom itp. Sa­
molot jest poruszany 
motorem 125 k. p. i 
może lecieć bardzo 
powoli. Dodatkowe 
lotki ułatwiają ruch 
samolotu i zapobie­
gają wpadnięciu w 
korkociąg.

Wilhelm Dress 
jest po raz trzeci premierem Holandii
AMSTERDAM. — Nowy premier rządu 

holenderskiego ma obecnie 66 lat. Brał on 
udział we wszystkich dotychczasowych rzą­
dach utworzonych po wyzwoleniu. 44" r. 1945 
utworzył razem z prof. Schermerhornem 
pierwszy rząd powojenny i objął w nim port­
fel Spraw Społecznych. To samo stanowisko 
piastował w następnym rządzie, którego pre­
mierem był Beel. Po wyborach 1948 r. 44’11- 
lem Drees został wybrany premierem, a po 
upadku jego rządu w r. 1951 ponownie mu, 
powierzono premierostwo. Obecnie więc stoi 
on po raz trzeci na czele rządu.

Wyspy, na których maja się odbyć . 
doświadczenia atomowe

Mapka przedstawia położenie wysp Monte­
bello, na półn.-zachód od Australii, gdzie ma­

ją się odbyć doświadczenia atomowe:

Rozstrzygający okres walki 
o prezydenturę w U.S.A.

4VASZYNGTON. —- Kampania przygoto­
wująca do wyborów prezydenckich w Sta­
nach Zjedn. weszła w stadium decydujące 
i dwaj główni kandydaci, gubernator Adlai 
Stevehson i gen. Eisenhower rozpoczęli od 
1 września wyjazdy w teren w celu osobiste­
go zetknięcia się z wyborcami.

Kampania wrlęc do wyborów tak prezy­
denckich jak i ustawodawczych wstąpiła w 
stadium końcowe. Pierwsza jej część, polega­
jąca na przygotowaniu planów kampanii i 
taktyki jaką miano zastosować, rozpoczęła 
się konwencjami w Chicago .Chociaż prasa, 
radio i telewizja podały większość dotych­
czasowych przemówień czołowych kandyda­
tów, to jednak do tej pory nie było bezpo­
średniego zetknięcia się kandydatów ze swy­
mi wyborcami. Wobec tego pozostałe dwa 
iniesujce będą poświęcone przez obydwóch 
kandydatów', Stevensona i Eisenhowera na 
odbycie tysięcy km., w celu wygłoszenia prze­
mówień do Amerykanów w miastach i po 
wsiach całego kraju.

44' tym też czasie również obecny prezy ­
dent Truman rozpoczął działalność zmierza­
jącą do podtrzymania kandydatury Stevenso­
na. Przemawiając do robotników w dniu 1-go 
września w AVisconsin i zatrzymując się na 
różnych dworcach kolejowych w powrotnej 
drodze do 44’aszpigtonn, Prezydent atako­
wał z dużą siłą opozycję republikańską.

Kierownicy polityczni obydwóch partii ma­
ją nadzieję wyciągnąć wnioski ze sposobu 
przyjęcia przez wyborców Prezydenta, jak 
również obydwóch kandydatów. Gen. Eisen­
hower rozpocznie swe objazdy od.stanów* po­
łudniowych, tradycyjnie demokratycznych, a 
Stevenson od stanów wschodnich, uważanych 
za ostoję partii republikańskiej.

mi jeszcze podsycił się przygodami, nie 
wiedział sam nigdy czy tydzień następ­
ny czy nawet dzień jutrzejszy przepę­
dzi w Oparkach, czy też przypadkiem . 
jakim na nowe i niepewne zapędzi się 
koleje.

— Dziś tu, jutro tam! — uważali 
już od dawna za swą zasadę, za swoje' 
hasło ulubione.

Wszakże przekonywał się powoli, że: 
im dłużej zasiadywał się na jednym j 
miejscu, t\’m silniej skłaniał się do po-: 
rządniejszego trybu życia.

ZAKUTĄ
DW6

Nagle porwał Się na pół.
— Żeby też po dziś dzień nie wie-

.. Gdyby nie owa intrygująca z począt- i 
ku tajemnica zaklętego dworu, a na- , .
stępnie owe spotkanie się z tą piękną dzieć jeszcze z pewnością, czy to była 
nieznajomą w czerwonym pokoju, był- rzeczywiście hrabianka czy nie, to do­
by może dawno już sprzykrzył sobie J 
pobyt w Oparkach tchociaż stanowisko 
wobec oficjalistów' Juliusza nie było 
także bez pewnej ponęty dla jego wiecz

prawdy potrzeba cymbała na to! —

nie szyderczego usposobienia.
Nie zadając sobie najmniejszego 

przymusu w obcowaniu z Juliuszem, 
przyjmował i od niego bez urazy draż­
liwszą nawet przymówkę jak równy od
równego.

wykrzyknął głośno.
— Ciekawym, co też on zechce zro­

bić! Byle tylko nie popsuł wszystkiego 
i nie ocaliwszy nikogo sam jeszcze nie 
dostał się do kozy... — mruknął przez 
zęby.

Po chwili wstał z sofy i przystąpił do 
okna.

— Koń już osiodłany! Gdzie też on
To też i teraz zły humor Juliusza pojedzie ..

najmniejszego na nim nie wywarł1 W tej samej chwili Juliusz ukazał 
44-pływu. się na ganku i spiesznie dosiadł konia,

Leżał sobie wygodnie i spokojnie na | a tuż zaraz rozległ się tętent kopyt.
sofce. i popalając cygaro wielkimi kłę- Katylina odstąpił od okna ‘ zadzwo- 
bami dymu, puścił wolny bieg myślom, i nił gwałtownie.

’ Stary ekonom, podlechtany świetny­
mi obietnicami a srodze rozżalony na

• Katylinę, nakłonił się skoro do wszyst­
kiego i oświadczył się gotowym każ­
dej chwili wystąpić z świadectwem, że 
nieboszczyk starościc był w'ariat, taj 
tylko!

— Wykurzymy za dziesiątą miedzę 
tego młodego szerepetkę i jego zausz­
nika! — przyrzekał na końcu manda­
tariusz.

Pan Girgilewicz westchnął ciężko.
— Już ta mnie nie tyle chodzi mi o

— Każ osiodłać mi bułanego ale du- samego dziedzica, bo międr-y nami mó- 
chem, piorunem! — zawołał na wcho* 'riąc, to jeszcze niezłe było by człcczy- 

1 sko — rzeki potrząsając głową — aledzącego lokaja.

XIX.
Pierwsze odkrycie

ten zawłoka to istny czort, taj tylko. 
Mandatariusz na każde wspomnienie

; Czorguta mimowolnie srożył czoło.
— Poczekaj no jegomość — pocic-

Juliusz z silnym jakimś postanowię- szał się teraz — taką mu kurtę skroi- 
niem wyjechał z domu i pognał ku Bu- my, że mu aż w pięty pójdzie.
czałom, skąd, jak wiadomo, jedyna do; — Dałby Bóg, taj tylko — wzdychał 
zaklętego dworu prowadziła droga. Girgilewicz i po krótkiej dalszej roz- 

O kilkanaście kroków przed zakrę-' prawie dobił ostatecznie targu.
tem w znaną nam lipową ulicę spotkał ■ Mandatariusz dopiąwszy swego, 
młody dziedzic swego godnego man- wracał do domu w złotym humorze;
datariusza. calą drogę mówił półgłośno do siebie i

Pan Gągolewski wracał z folwarku, na wszystkie strony obiema gestyku- 
a twarz jego promieniła cała szczegół-1 lował rękoma.
riym zadowoleniem, bo łatwiej niż się i — Nie ma co mówić — rozpamięty- 
spódziewał powiodło mu się wciągnąć wał — tęgi łeb u tego Żachlewicza! 
Girgilewicza do knowanego spisku/ ' Jak wszystko wykalkulował! Wielka

szkoda, że nie ma egzaminów na man- 
datariusza i sędziego śledczego, cały 
cyrkuł zakasowałby z kretesem!

Po tym wybuchu swej adoracji, po­
mieszanej znacznie z zazdrością, przy­
stąpił pan sędzia w dalszym monologu 
do właściwej rzeczy.

— Dowiedzione już — prawił dalej 
— starościc nie był przy zdrowych" 
zmysłach umierając, a my postawimy 
dowody, że mu brakowało piątej klep­
ki i za życia... testament musi być u* 
znany za żaden... Jaśnie wielmożny 
hrabia, pan z panów, obejmie majątek 
całkowicie ten niedowarzony mło­
kos dostanie szcztitka w nos... a ten je­
go przyjaciel i zausznik frrr — zafur- 
czał nagle, ale tuż zaraz przymilkl co 
prędzej, bo za plecyma, swymi posły­
szał tętent konia, a obróciwszy się, uj­
rzał Juliusza.

Pochwycił skwapliwie za czapkę i u- 
kłonił się jak mógł najuniżeniej.

Zacny nasz mandatariusz miał tę 
chwalebną zasadę, że nie lubił nigdy 
zarzucać sieci przed niewodem, czyli 
inaczej strzegł się jak ognia jokazać 
pierwej swe drapieżne pazury, aż póki 
wszelkie nie usunęło się niebezpieczeń­
stwo.

'(Ciąg dalszy nastąpi).



Podział Niemiec się utrwala Z pielgrzymki Polaków z Zagłębia Ruhry do Neviges
(Orl własnego korespondenta „Narodowca")

Do licznych aktów dotyczących wy- zmianie w przyszłości w Niemczech 
miany not pomiędzy Sowietami a pań-1 gdzie w miejsce Grotewohla ma być 
stwami zachodnimi deszła ostatnio I postawiony Ulbricht, sekretarz partii, 
czwarta nota, sowiecka doręczona dnia
23 sierpnia w odpowiedzi na trzecią 
kontrpropozycję aliancką z 10 lipca. 
Nota aliancka zawierała propozycję 
utworzenia komisji ankietowej w ce­
lu ustalenia warunków wolnych wybo­
rów w Niemczecn, złożonej z członków 
„neutralnych” i bezstronnych.

Rząd sowiecki nie spieszył się z od­
powiedzią. W przerwie sześciu tygodni, 
które dzieliły obydwie noty, obserwa­
torzy mogli na podstawie różnych 
wskazówek, wśród Których oświadcze­
nie Stalina wypowie ziane do przy­
wódcy prokomunistycznych socjali­
stów włoskich Piotra Nenni, zadać so­
bie pytanie, czy rząd sowiecki nie jest 
obecnie zdecydowany uważać podział 
Niemiec jako stały czynnik sytuacji 
europejskiej na długie lata.

Głosy prasy
Ostatnio ukazał się w „Le Monde” 

ciekawy artykuł p. Andre Fontaine ped 
tytułem: „Czy nowt pojęcie zimnej 
wojny?” Stwierdził on, że zamiast 
energicznej reakcji ze strony Rosji so 
wieckiej na zawarcie umów niemiecko- 
alianckich, Moskwa ograniczyła się do 
większego wcielenia wschodnich Nie­
miec do bloku sowieckiego. Zostanie 
to wykonane w następujących eta­
pach : „Grotewchl oświadczył — bez 
natychmiastowego urzeczywistnienia 
— uzbrojenie; Republika z „postępo­
wej” stała się całkowicie „demokracją 
ludową”. Drobny to ^wpadek, lecz 
wielki w następstwach, na który na- 
ogół mało się zwróciło uwagi. Aby 
swobodniej dokonać tej zmiany, struk 
tura federalna, której nie naruszył na­
wet Hitler, została całkowicie zniesio­
na. To potwierdza, że Moskwa nie wie 
rzy w zjednoczenie Niemiec w krótkim 
czasie, ponieważ codziennie zwiększają 
się trudności pomiędzy obydwoma czę­
ściami Rześzy do tego stopnia, że po­
została tylko jedna rzecz wspólna, a 
mianowicie język.’’

Z wielkim zainteresowaniem opinia 
państw zachodnich przyjęła wyznacze­
nie na premiera reżimu komunistyczne 
go na Węgrzech, Rakosi’ego, szefa par 
tii komunistycznej na Węgrzech. Mó­
wiono w związku z tym, że o podobnej

co wzmocniłoby jeszcze zależność 
wschodnich Niemiec od Moskwy. O- 
statnie przed śmiercią oświadczenia 
Schumachera podkreślały fakt, że po­
dział Niemiec stanowi duży atut w po­
lityce sowieckiej.

Zjednoczenie Niemiec legendą...

Zmarły niedawno przywódca socja­
listów7 namieckich wysńuł z tego wnio­
sek, że powinny być czynione wszelkie 
wysi.ki w celu przywrócenia jedności 
Niemiec. Myśl ta zachowuje wartość

czy zimna wojna, towarzyszy zgodzie 
wynikającej z natury rzeczy.”

Nie można lepiej określił rnaczenia 
noty sowieckiej z 23 sierpria. Wysu­
wając na pierwszy plan wolę przywró­
cenia jedności niemieckiej przez swą 
propozycję zwołania w tej sprawie kon 
ferencji, Ktćraby się zebrała najpóź­
niej w październiku, Rosjr. sowiecka 
urządza się w7 ten sposóa, ze jej porzą­
dek dzienny jest nie do przyjęcia przez 
państwa zachodnie. Postawienie na 
pierwszym miejscu traktatu pokojó- 
wego przed utworzeniem wspólnego 
rządu, a utworzenie takiego rządu 
przed wolnymi wyborami jest całkowi-
cie przeciwne poglądom państw za-legendy, która będzie za.. , pociągać <--- ---- ----- r-o--r----- r—— —

Niemców. Analizując w szeregu arty-l choanich i znaczy cofnięcie się w po- 
kułów zamieszczonych w „Le Figaro” I równaniu z poprzednimi propozycja- 
cbecną sytuację polityczną, Raymond mi sowieckimi 
Aron przychodzi do następujący en 
wniosków: krystalizacja frontów, jaką
obecnie obserwujemy jest owocem ,,wy 
nikającym z umowy o podziale”, doko­
nanym pomiędzy obydwoma obozami. 
To jednak „porozumienie” oparte na

Niezałatwienie sprawy Niemiec, tak 
samo jdk i sprawy Austrii staje <ię, 
pomimo propagandy na uż/tek zainte­
resowanych, haniebną stroną polityki
curcpejskiej. A. B.

niepcrczumieniu nie może być wyraź-j NieiHCy Wydobywaj? ZOtOpiOn? afflUllicjf 
kuoiiia. — Setki tysięcy ton amuni- 

„Po obydwu stronach — pisze on - cji, zatopionej przy końcu wo my w głę 
istnieją obawy przed siłą, i nienawiścią bmach Bałtyku oraz w jeziorach i rze 
zjednoczonych Niemiec.’ Lecz, doda-! kach na terenie Niemiec — wraca zno-
je on, „jak przyjąć, jako ostateczną, vvu do rąk niemieckich przy pomocy na 
sowietyzLcję wschodniej Europy, a vy wielką skalę zakrojonej akcji mającej 
szczególności Niemiec? Jak powiedzieć, na celu uratowanie materiałów, z któ­

rych amunicja ta jest zrobiona.Niemcom Republiki Federalnej, że mu­
szą się pogodzić z podziałem ich kraju
i z ujarzmieniem 18 milionów swych 
rodaków? My zaś nie możemy obiecy­
wać zjednoczenia, które bez wo;ny, 
czego nikt nie pragnie, nie zależy je­
dynie od nas. W niemożności zmiany 
tego stanu rzeczy, jesteśmy niezdolni 
poświęcić go moralnie. Protest, to zna

O ile wiadomo, to nurkowie niemiec­
cy wydobywają obecnie przeszło 100 
ton amunicji tej miesięcznie.

Znawcy obliczają, że w samym tylko 
Bałtyku zatopione zostały tak wielkie

„Westfalskiej Jasnej Góry
(Od własnego korespondenta)

Nazwa „Westfalskiej Jasnej Góry” nosi od jące cuda w Polsce z ukazaniem się 
prześżło dwu p; koleń miejscowe pielgrzym- Boskiej Częstochowskiej.

Matki

kowe Ncv.ges, położone w Fogórz.i t zw. Su- wjara wadzi
rowym. Nazwa jasnogórska przyjęła się na
skutek pielgrzymek, jakie Polacy ze starej! Pa bokach ołtarza, na stopniach kaplk-zki 
emigracji odbywają rok rocznie do cudów- stały poczty sztandarowe 1 chorągwie, n żej 
nego obrazka Nlepokołanege 1‘oczęeia Naj- uziatwa w bieli i strojach krakowsk.ch. M.c-
świętszej Marii Panny, znajdującego się w 
ołtarzu lewej nawy ko c.oła klasztornego 
ojców Franciszkanów w dolinie potoku Ne-
viges. 

Wizerunek Marii, która głowę

niły się farby i z ocen.a ckuć drzewców yen 
w słońcu, wielogłosowe pieśni chóru prz« pła­
tały się ze wspólnie jednogłosowo śpiewany­
mi pieśniami nabożnym, pihty wiórze uiu.ł»-

wężowi, wisiał pierwotnie w celi franciszka­
nina, ojcą Antrniego, który w roku 1680 miał 
<>bjawienie. Już w rok po przen esieniu obra­
zu do kościoła klasztornego, kronikarz famy 
notuje cudowne uzdrowienie księżnej Mend. 
Odtąd księgi klasztorne | świeckie, a nawet 
protestanckie roją się ou zapisów wysłucha­
nia próśb, zanoszonych przez wiernych przed 
tym obrazem, o nadnaturalnych uzdrowie­
niach, pocieszeniach, przemienieniach nie­
szczęść itd. Brat Accurs.us Cebula zanotował 
podczas swej kilkudziesięcioletniej funkcji 
furt lana klasztornego, czterdzieści „prawdzi­
wych wydarzeń”, których inaczej wytłuma­
czyć nie sposób, jak tylko cudem. Ściągający 
tu od 250 lat pielgrzymi uznają te „prawdzi­
we z/larzen.a” jako cuda.

Rok rocznie przybywa do tej ciasnej, ale 
uroczej doliny Neviges kilkaset tysięcy pąt­
ników, w tym dużo Polaków, prywatnie i 
sposobem zblorowo-zorganizowanym.

„Po górach ,dolinach, rozlega 
się dzwon..."

W tym roku księża duszpasterze wezwali 
wiernych do pielgrzymki, w odezwie, w któ­
rej czytamy ; „Nasra pielgrzymka do stóp 
Mar.i — to publiczne wyznanie Wiary nasze­
go ludu z Westfalii i Nadrenii, to stwier­
dzenie oficjalne i powszechne, . że jesteśmy 
cząstką naredu Maryjnego, którego losy ; 
związane są ściśle z Królową Niebieską; po­
lecamy Jej przemożnej opiece sleb e l ca ą na­
szą przyszłość na obczyźnie...” Na terenie 
za w i zaJo od przygotowań i n c były one da- ,

try. Setki pątników przystąpiły da 
Pańskiego, wyspowiadawszy się w

Mold 
mowie

t jczystej u swoich księży, których nie często 
mają u siebie, przeważnie tylko jeden raz do 
roku przy takiej okazji.

Choćby s ę co niedzielę m ało okazję u- 
czestniczenia w polskiej Mszy św., to jednak 
wzrusza ona. odprawiana tak uroczyście pod 
gołym niebem i przy tak licznym udziale 
ziomków; przybył bowiem z każdej rodziny 
przynajmniej jeden członek, którego obowią­
zek nie zatrzymał w domu czy w miejscu 
pracy. W Zagłęb.n bowiem tętnj praca, na­
wet niedz ela nie uwalnia wszystkich od za­
trudnienia. Z każdym przybyciem pociągów, 
przybywało pątników... Uczestnicy z serca 
śpiewali nasze piękne pieśni nabożne, któ­
rych urokowi nikt cprzeć się nie może.

Wspomnienie
Gdy z okazji Kongresu Eucharystycznego, 

przebywający w Barcelonie jede:i z prałatów 
polskich posilał się w kawiarni, obstąpili go 
Hiszpanie i na wiadomość, że jest Polakiem, 
poprosili o błogosławieństwo. „Niech Monsi- 
gnore po oży rękę swą polską na głowach 
moich synków — pros 1 jeden hiszpański
mężczyzna (adwokat z zawodu) ażeby

zapasy amunicji niemieckiej, iż można remne.
7 fpp-o źródła uzvskad szmelc różnvch 1 Mimo od kUku dni imiennej i na przyszłość z tego źródła uzyskać szmelc roznycn łk za vladaj rej sję pOgody, wąskie ul czki 
metali wartości 30 mihonow dolarow. 1 . . . . . . .

Szplcberg
Neviges zapełniły s.ę już od rana niedzieli, 
13-tej po święcie Trójcy św., przybyłymi w 
polskich strojach ludowych i ze sztandarami 
pątnikami z całej Westfalii i Nadrenii. In­
formował się pochód, k-óry wyruszył na Gó-

■ rę Maryjną, Śpiewy mariańskie przy wtórze 
nrk.estrv rozleeralv sie szerckim echem p--kluczową pozycją okolic arktycznych

Rosja sowiecka już dawno zaprzestała wydobywania węgla,
lecz 3.000 „górników” sowieckich pozostaje tam nadal rąKWl; bk „ panlen t ,troJ6w krak„„9kich.

Obecnie gdy okolice arktyczne coraz! sło poważnie znaczenie strategiczne ! śląskich, mazurskich i kaszubsk ch, jaketeż 
bardziej. są wykorzystywane w przy-; Szpicbergu Ta grupa wysepek, która z “r’XS
gotowaniach wojennych i gdy Stany w latach 1920 i 1930 służyła za od-, powagą pl^ się p0< h6d krętymi śc eżkami 
Zjednoczone i Rcsja sowiecka przesu- skocznię dla badaczy bieguna północ- lia gdrę. Na czele, pośród ministrantów, ks.

ork.estry rozlegały się szerckim echem p- 
śród wljącej się doliny Neviges. Serpentyno­
wy wchód na górę z kaplicą szczytową bar­
wił się kolorami dz esiątek sztandarów i cho-

przeniosła się na nich polska wiara, polska 
stałość j wytrwałość, polska oflarnot-ć, po­
święcenie i gotowość męczeństwa. Niech za­
świeci w ich główkach zrozumienie dla istety 
obu naszych narodów, że nie toczą wojen z 
żądzy zdobyczy i awanturnifetwa, lecz of a- 
rują własną krew w obronie zasad chrześci­
jańskich. .”

Niewątpliwie, ten duch gotowość; do cbro­
ny i woli życia według zasad chrześcijańs­
kich przy dz ecięcej ufności w pleczę Matki 
Bosk ej sprawiają, że nasze pieśni nabożne 
tchną jakąś szczególną atmosferą, która wy­
wołuje zachwyt u słuchającyc*t, nawet u nie 
rozumiejących słów. Tak było w Barcelon.e, 
tak obserwuje się Lourdes, tego byłem świad­
kiem w Kevelaer, w Werl i teraz w Neviges. 
Nawet obcy W skupieniu wysłuchał uroczys- 
t' ś?j wygnańców z nad Wisły. Warty 1 Odry, 
składających w języku polskim daleko o.1

powagą plą* się pochód krętymi śc eżkami

wa ą swe bazy 'otnicze i stacje rada­
rowe coraz bardziej ku północy, wzro-

ojczyzny hołd Mates, ,,której serce otwarte 
każdemu’*.

Procesja z cudownym obrazem
Po krótkiej przerwie obiadowej w dol nie, 

wyszła z klasztoru nasza procesja z cudow­
nym obrazem, ponownie na Górę Maryjną. 
Precesja wzrosła w międzyczasie do liczby 
ponad trzech tysięcy naszych pątników.

Na górze przed cudownym obrazem z

Bóg. czy mamona. Mestfalacy o tym wiedzą 
i są przewodu.kami dialektycznego tłumacze- 
n.a, jakoby religia miała być ouurzaniem 
narodu i tylko prywatną rzeczą każdego po­
szczególnego człowieka. Mestfalacy pozostali 
wierni wśród pokus I gróźb, wierni zasadom 
bożym i tradycjom narodowym. Matka Bos­
ka wyjednuje laskę poznania co dobre, a co 
złe. Westfalacy poznali się już na furmanach, 
co to siedzą na wysoko j ciężko załadowanym 
wozie, I choć koła się zarzynają w ziemię, nie 
schodzą, żeby ulżyć, by pomóc ciągnącym. 
O nie, furmani ci chłoszczą batogiem ciągną­
cych, zamiast wesprzeć ich, jak to czyni tros- . 
kliwy woźnica. Chrystus służy, umywa zdro­
we 1 zbolałe nogi. A cwi furmani urządzają 
św at dla kasty tylko wybranych, a nie d;a 
wszystk.ch; nie obchodzi ich Jezus, który 
nie zapomniał nawet o ptaszku najlichszym. 
Tacy to furmani cynicznie uchwalili przed 
zgórą trzydziestu laty, że niebo należy po­
zostawić ptactwu. A dziś nie wiedzą, jak z 
ciiaosu „nieuporządkowanego cz-ow eka” wy­
brnąć. Chtć są silni | butni, jak Samson, bo­
ją się tych ma ych „kamyczków Dawida” 
paciorków różańca, który jest bronią wie­
rzących. Bóg wierzącego nie opuści. Sztan­
dary 1 dziesiątki lat przeszłości westfalskiej 
świadczą, że nie podupadli w w.erze i dz>ś 
za westlalskim przykładem ofiarują się Bo­
gurodzicy byli żołnierze, którzy walczyli 
przeciw plugawcom krzyża.

Miesiąc październik poświęcony jest przez 
Ojca św. modłom na intencję narodów, znaj­
dujących się w sferze wpływów bezbożnictwa. 
Chwalebnym jest, że Stowarzyszenie Polsk ch 
Kombatantów ofiaruje się Matce Boskiej. Po 
po.ln osłym kazaniu ks. prałat Lubowiecki 
poświęcił piękne wotum SPK, trzymane przez 
Główny Zarząd. Na zakończenie uroczystości 
pep łudniowej ks. Prałat odebrał ślubowanie 
starej emigracji. Z powagą, chóralnie przy­
rzekały setki pątników westfalskich stać 
przy Wierze Ojców, żyć według zasad chrze­
ścijańskich, pielęgnować tradycje narodowe 
— tak nam dopomóż Bóg! Po modłach za 
zmarłych i poległych w wojnie, ustawiła się 
procesja, ażeby odprowadzić na dół cudowny 
(brąz do klasztoru, niesiony na feretronie 
przez panny w bielj z Sodalicji Mariańskiej.

Godzinę czasu miały poszczególne grupy, 
ażeby pod przewodnictwem duszpasterzy lub 
przewodników odprawić Drcgę Krzyżową al­
bo odmów ć wspólnie różaniec.

Po czym odbyło się pożegnalne nabożeń­
stwo w koscie’e klasztornym, odprawione 
przez księży organizatorów pielgrzymki oraz 
umieszczenie wotum SKP na ścianie wotyw­
nej ob .k cudownego obrazu.

Słońce chyliło się ku zachodowi, gdy ufor­
mował się szpaler, ażeby pożegnać odjeżdźa-

Wiadomości z HOŁ AND
Uroczystość 5-iccia F'oliiiifci w Ltreciicie
Utrecht jest jednym z najstarszych 

x i największych miast w Holandii. Mie­
ści się tu stolica prymasowska, znaj­
duje się uniwersytet, dyrekcja kolei 
państwowych, oraz słynie ono z co­
rocznych targów' międzynarodowych.

Minęło właśnie 5 lat jak do tego u- 
przemysłowionego miasta przybyli Po­
lacy z I Pol. Dyw. Pane., z Pol. Bryg. 
Spadochr., z I i II Korpusu oraz w 
przeważającej części z Polskich Kom­
pani j Wartowniczych.

Polskie życie organizacyjne rozbudo 
wało się szybko i dziś rozwija się po­
myślnie, bez żadnych tarć wewnętrz­
nych i publicznego zgorszenia.

Wśród kilku towarzystw najważniej 
szą rolę odgrywało i odgrywa Polskie 
Towarzystwo Katolickie, współpracu­
jąc zgodnie z innymi bratnimi organi­
zacjami.

Pięcioletni okres pracy Pol. Tow. 
Kat. upamiętniło wspaniałą akademią 
wraz z zabawą taneczną w dniu 23 
sierpnia br., w przepięknej, dużej sali 
„K. en W.” w centrum Utrechtu.

Po odegraniu hymnów7 państwo- 
wych, kol. prezes T. Puklicz powitał 
wszystkich obecnych i w krótkości 
scharakteryzował działalność towarzy 
stwa z jego pierwszymi trudnościami 
i obecnymi wynikami.

W dowód uznania za pracę społecz­
ną dla towarzystwa i Polonii w U- 
trechcie, naczelny prezes P.T.K. w Ho­
landii, kol. Wojnarowicz, wręczył dy- 

, plomy honorowe kilku członkom, za­
chęcając ich, by swoim przykładem 
pociągnęli innych do pracy. Za opie­
kę moralną i finansową dyplomy ho­
norowe otrzymały jeszcze dwie panie

— Holenderki i p. P. Jonker, który 
t od samego początku, nie zrażając się 
niczym, radził, pomagał i wynajdywał 
pracę dla potrzebujących i bezrobot­
nych.

O „Cudzie nad Wisłą” w 32. roczni­
cę przemawiał w języku polskim i ho­
lenderskim były korespondent wojen­
ny i dziennikarz, p. W. M. Hadamek. 
Szkoda tylko, że treści tematu nie na­
wiązał do czasów dzisiejszych, a każ­
dy tego oczekiwał, tym więcej, że by­
ło dużo gości holenderskich.

Dalszy program całego wieczoru wy 
pełnił Zespół Widowiskowy „Polonia” 
z Bredy. Zarówno część pierwsza — 
poważna, jak i druga — wesoła, przed 
stawione były doskonale. Wszystkim 
należy się pochwała, ale największe u- 
znanie zdobyły sobie polskie tańce na­
rodowe, w polskich ludowych strojach, 
których Holendrzy jeszcze dotąd nie 
widzieli. Panu W. Rzemienieckiemu 
za jego mrówczą pracę i wkład, po­
święcenie i reżyserię należy się specjał 
ne podziękowanie. Niemilknące brawa 
były najlepszym wyrazem uznania i 
wspólnego zadowolenia.

Po akademii ?dbyła się zabawa ta­
neczna do późnej nocy. Sala, jakkol­
wiek obszerna, wszystkich nie mogła 
pomieścić. Niektórzy stali, z braku 
krzeseł i stołów, mimo to wszyscy we­
soło bawili się i pozostali do końca.

Podczas zabawy urządzono wielką 
loterię. Czysty dochód z całego wie­
czoru w sumie kilkuset florenów Pol. 
Tow. Kat. przekazało na ręce miejsco­
wego duszpasterza ks, L. Romały — 
na budowę ołtarza i poświęcenie Cu­
downego Obrazu Matki Boskiej Czę-
itochowskiej. Obserwator S.

Wiadomości z Belgii
Zakończenia starego i rozpoczęcie nowego 

roku szkolnego w Flenii (Belgia)
Z powodów niezależnych od miejscowego 

oddz/ahi Związku Polaków, zakończenie ro­
ku szkolnego w szkole niezależnej zostało 
przesunięte i połączone z rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego. Uroczystość dla pol­
skiej młodzieży, odbyła się w niedzielę, dnia 
81 sierpnia. Rano o godz. 8.30 została odpra­
wione Msza św. na intencję rozpoczęcia no­
wego roku szkolnego przez ks. Sorysa, któryj 
wygłosił budujące kazanie do dz chi i rodzi­
ców.

Z kaplicy udano się do świetlicy, gdzie 
prezes oddziału kol. Winkiert otworzył uro­
czystość witając ks. Sorysa, nauczyciela p. 
Kuśnlerka, prezesa okręgu Mons kol. Bła­
żejczyka, sekretarza okręgu Kaźmierczaka, 
licznie zebranych rodziców i dzieci w liczbie 
80-tu. Pierwszy przemówił do dzieci i rodzi­
ców ks. Sorys, nawołując rodziców do wy­
chowania dzieci w duchu katolickim i naro­
dowym. Nauczyciel p. Kuśnierek w swoim 
przemówieniu kładł nacisk na rodziców, żeby 
mu dopomogli w pracy przez dopilnowanie 
dzieci by regularnie przychodziły na lekcje 
przez co nic hamuje się postępów w7 nauce.

Zarząd oddziału robi starania, żeby lekcje

kolei przemówił prezes okręgu Błażejczyk, 
nawiązując do wychowania w szkołach w 
Polsce przedwojennej i do trudnych warun­
ków w jakich muszą się obecnie przystoso­
wać nauczyciele niepodległościowi w Belgii. 
Ciężar utrzymania niezależnego szkolnictwa 
spada wyłącznie na organizacje społeczne, 
które w miarę swych możliwości obowiązek 
ten wypełniają. Serie przemówień zakończył 
sekretarz okręgu Każmierczak wyrażając u- 
znanie miejscowemu oddziałowi Związku Po­
laków za pomoc finansową i Komitetowi Ro­
dzicielskiemu przy Związku na czele z pa­
niami Ociepową. Marczukową i p. Winkier- 
tem za prace włożone- w urządzenie dz siej- 
szej uroczystości.

Nauczyciel Kuśnierek wydał potem świa­
dectwa wszystkim uczniom i uczennicom, a 
prezes Winkert w imieniu oddziału pożytecz­
ne podarki jako nagrodę za pilne uczęszcza­
nie na lekcje. W międzyczasie panie z Komi­
tetu podawały do zastawionych stołów ciasta 
j kakao, które przy wesołym gwarze zajada­
no. Po tym nastąpiły deklamacje i różne za­
bawy i gry. W miłej rodzinnej atmosferze u- 
płynęła uroczystość i prezes Winkiert zamy­
kając uroczystość podziękował wszystkim za

mogły odbywać się w Świetlicy, która znaj-' udz.ał i wezwał dc dalszej pracy w nowym 
duje się w centrum polskiego środowiska 1 roku szkcln^m ku pożytkowi młodzieży pols- 
przez to będzie dostępniejsza dla dzieci. Z. klej w Belgii. OBECNY.

nego Amundsena, Byrda i Nobile, u- prałat Edward Lubowiecki, Wikariusz Gene- 
ważana jest W naszych czasach za po- rainy dla Uchodźców polskich w N.emczech

ii.- J • i rvi 4- ; w towarzystwie sędziwego ks. proboszczaV\azną tazę lotniczą W razie konfliktu Ajigaler’a, czcigodnego duszpasterza z Her- „lu.,Łlulu „jamy,tmic ,
zbrojnego. ten, który nauczywszy się języka polskiego, wieństwo Najświętszym Sakramentem,

klasztoru cdbylo się wystawienie i błogosła-

jącego od nas dostojnego kością — ks. 
łata Edwarda Lubowieckiego do Kurii 
kupiej we Frankfurcie.

Pielgrzymka przypadła wszystkim dó 
ca Wszystkim, którzy się do udania

pra- 
Bis-

ser-

Od r 1920 Szpicberg należy do Nor- opieką oteczył od długach lat skup sko 
wegii. ‘Lecz z jakiej przyczyny? Dla- Polaków w Bcttrop, którzy 50 lat temu pru­
tego, że wielkie mocarstwa, takie jak.
Wielka Brytania (Kanada). Stany Zje-, 
dnoczone i Rosja sowiecka, które in-' 
teresewały się okolicami arktycznymi, 
nie zdołały przyjść do ugody w spra-

bylj tam ze Śląska.
„Dzoga pokuły"

Wśród licznej młodzieży, podpadali szcze­
gólnie ludzie sędziwi, a wśród nich 93-letn.a 
staruszka z Oberhausen, która dziękowała 
nawet za ofiarowaną jej pomoc przy pięciu 
się na tę stumetrową wysoką i stromą Gó-

I rę Maryjną.
„Polskj odpust w Neviges” zawsze był od-

w
czas e ^którego ks. prałat Lubowiecki wygło­
sił płomienne kazanie na temat słów Ewan­
gelii: „nie można dwom panom służyć”. Stoi 
przed nami wymaganie: albo — albo, czy

przyczynili, wielebnemu duchowieństwu, za­
rządom stowarzyszeń kościelnych, oddziałom 
Zw. P. w N., chórowi „Polonia”, należy się 
szczere Bóg zapłać od wszystk’ch, którzyś­
my z pielgrzymki zabrali wzruszenie, pocie­
szenie, wzmocnienie dla kształtowania nasze­
go codziennego bytu na obczyźnie.

Andrzej Wolniakowsld.

- - - : Nouly Jork (od w1, koresp.). — W czaj dolara grubo więcej, ni*
__________ sta- kwaterze nowojorskiej ONZ toczyła zarobki miesięczne wc wschodnim 

,Ten wysiłek, to za pokutę”, j się niedawno na posiedzeniu Rady Go- bloku, bo np. bezrobotny dostaje w ka 
Sp0(jarczej j Społecznej wielce charak- pitalistycznej Ameryce obecnie około

nowienlem życia religljno-narodotVego.
ruszka rzekła :
Tylko na końcu dlug.ego pochodu prowadzo-
no lub wieziono tych, którzy żadnym sp so- 
bem o własnych siłach nie mogli wejść na 
górę; chorych i ułomnych. Inwalidzi wojenni 
v. protezami szli ze zdumiewającą wytrzyma­
łością na i-lac, na szczycie góry, gdzie na 
stopniach kapliczki solenną Mszę św. odpra­
wił ks. prałat Lubowiecki w asyście ks. AH- 
gaira i ks. Wojewodki. Kiedy wierni pod go­
łym niebem, siedząc lub stojąc na obszer­
nym majdanie kapliczki, zaśpiewali „Kiedy 
ranne wstają zorze...” akurat zaświeciło słoń­
ce i odtąd już przez cały dzień opromieniało 
długi i podniosły ceremoniał pielgrzymkowy.

„Gaudę Mater Polonia"
W chwili, gdv celebrant w purpurze wy­

chodził z Mszą św„ chór polski z Duesseldor- 
fu zaśpiewał wzruszający do g ębi hymn
„Gaudę Mater, Polonia..” Matce Boskiej 
poświęcone były wszystkie myśli, modły, 
śpiewTy 1 kazania. Kazanie przed połudn. wy­
głosił opiekun kompanii transportowych ks. 
proboszcz Woźniak. Kaznodzieja przypomniał 
na sam przód zlecenie z Fatimy :• przyszłam 
upomnieć lud, by odmienił życie, by ludzie 
modlili się i czynili pokutę!... Kaznodzieja 
wezwał do odmówienia różańca, który jest 
najmądrzejszą księgą życia, zawiera tajem­
nice naszej wiary i jest kotwicą zbawienia.

Mimo to jednak, w razie konfliktu 
pomiędzy Związkiem Sowieckim a pań-! 
stwami zachodnimi Sowiety będą pa-; „ , - , - . . . . . „ .. c . , J .j 7 r. ! Potem ivskaial kaznodzieja na niebezple-nami Czpicbergu, gdjz znajduje się . rzeństwa grożące zgubą człowieka dla Boga,
tam od roku 1920 tylko 600 Norwe-
gów oraz przeszło 3.000 „górników” 
sowieckich. Szpicberg posiada wielkie 
bogactwa mineralne, a zapasy węgla

Kościoła, rodziny, narodu, ojczyzny i Weiyst- 
kich powiązań człowieka na ziemi. Albowiem 
zło powstajc przeciw dobru, więc należy na­
wzajem oświecać i wzywać „d broni”, ale nie 
do tej, która zabija i niszczy, lecz do tej,

obliczane tam są na 8 miliardów ton.
Dwa towarzystwa kopalni.*ń.e, jedno , różańcowej. Na zakończenie kaznodziei 
norweskie a drugie rosyjskie, rozpo- ■ pątnikom „obrazki z odpustu’7 
częły wydobycie węgla, gdyż węgiel
ten miał duże znaczenie dla Sowietów. 
Inne kraje nie były zainteresowane ze 
względu na wielkie koszty transpor­
tu. W ostatnim jednak czasie Rosja Ło­
wiecka rozpoczęła również wydobycie 
węgla w północnych częściach Rosji i 
węgiel ze Szpicbergu nie przedstawia 
dla niej istotnego znaczenia. Zaprze­
stała więc wydobywania węgla na 
Szpicbergu.

Jednak od chwili zaprzestania wy­
dobywania węgla liczba „górników” 
sowieckich wcale się nie zmniejszyła, 
lecz jeszcze się zwiększa. Jest jeszcze 
inny ciekawy fakt, że statki sowieckie, 
które poprzednio przychodziły próżne 
i Odpływały z ładunkien węgla, obec­
nie przychodzą załadowane, a powra­
cają próżne. Istnieje przeto podejrze­
nie, że obecni „górnicy”, to żołnierze 
czerwonej armii. Według artykułu, 
który się ukazał niedawno w dzienniku 
szwajcarskim „Die Tat”, chodzi o wy­
borowi oddziały gen. Birgusewa. So­
wiety miałyby budować na terenach 
koncesji bazy dla łoazi podwodnych.

Szpicberg należy do Norwegii. Przed 
drugą wojną światową Norwegia była 
neutralna; obecnie należy ona do 
państw atlantyckich. Jest jednak rze 
czą bardzo mało prawdopodobną, aby 
w razie konfliktu zbrojnego Sżpicbeg 
mógł służyć jako baza dla armii atlan­
tyckiej.

która ratuje i zbawia — do broni modlitwy

terystyczna debata między sowieckim 
delegatem Arkadjewem. a delegatem 
Stanów Zjednoczonych, dr Kotschni- 
giem, który wystąpił z twierdzeniem, 
iż Rosja sow. uzurpuje sobie owoce 
zachodniej wynalazczości, a to przez 
przywłaszczanie sobie różnych wyna­
lazków dokonanych w wolnym świecie 
zachodnim! Sowiecki delegat Arka- 
djew wyliczył w ONZ długą listę rze­
komych wynalazków rosyjskich (wj 
tym samolotu i radia) po czym oświad 
czył, iż Ameryka posiada tylko' 
takie wynalazki, jak... krzesło elek­
tryczne (jak wiadomo używane do tra­
cenia przestępców).

Występując buńczucznie na forum 
ONZ — sowiecki obrońca wynalazczo­
ści bolszewickiej poddał kolejno kry­
tyce poziom oświaty w Stanach Zjed­
noczonych. oraz „ubolewa!” nad rze­
komo nędznymi, jego zdaniem, zaopa­
trzeniami jakie bezrobotni otrzymują 
z urzędów opieki społecznej w Stanach 
Zjedn. Ignorant sowiecki nie zadał so 
bie naturalnie trudu sprawdzenia, co 
dostaje przeciętny obyw7atei amerykań 
ski w razie utraty zatrudnienia. 
„Nędzne” rzekomo tygodniowe zaopa-

przypol

dobre”

30 dolarów tygodniowo, za co ciągle na 
być sobie może na wolnym rynku a- 
merykańskim znacznie więcej żywnoś­
ci bez kuponów, niź zatrudniony sta­
chanowiec sowiecki, lub wyzyskiwani 
ludzie zsowietyzowanej połaci środko­
wo-wschodniej Europy”. L. Lech

126 milionów dolarów wypłacił 
swym członkom syndykat górniczy w St. Zj.

Nowy .ork. — Syndykat górników 
amerykańskich wypłacił sumę 126 mi­
lionów7 dolarów swym 257 949 człon­
kom i ich krewnym w ub. roku budże­
towym. Wiadomo, że zarządy amery­
kańskich kopalń wpłacają do kasy syn 
dykatu 30 centów od każdej tony 
wydobytego węgla.

88 milionów 673 tys. Amerykanów czynnymi 
członkami wyznań chrześcijańskich

NOWY JORK. — Rada narodowa kościo­
łów chrześcijańskich w Stanach Zjedn. zawia 
(lamia, że liczba Amerykanów należących do 
różnych kościołów chrześcijańskich zwię­
kszyła się od r. 1940 do 1950 o 34 proc. W 
końcu 1951 r. liczba wiernych należących do 
tych kościołów wynosiła 88.673.000, to zn., że
na 5 Amerykanów 8 jest zapisanych do ja--r------u. i • i* t i J Ai!iLenK<iiiuw o icsł zapisaliycii uu

dał tt zenie Z ubezpiecza In społecznych kjegO§ kościoła lub też należy do organizacji 
»tńna-^ Stanów Zijedn.* wynosi w sile nabyw-1 ‘ "religijnej.

(Ciąg dalszy — Odcinek

ni

z

Na śmierć!
Książe M’Bwoena przyjmuje swych białych przyjaciół 

wielkimi honorami. Przygotowana jest dla nich trybuna, 
której będą mogli przyglądać się widowisku.

Według wymaganego w takiej chwili obrzędu, wódz
czarnych jest wysmarowany na żółto.

— Opowiedz nam, jak udało ci się wziąć do niewoli 
tego zuchwalca? — prosi „Lord", uszczęliwiony w swym 
sadyzmie, że zemsta na Robercie wkrótce się dokona.

Heinz Knarr także skłania głowę w zaciekawieniu.
— Rzeczywiście, to wielki śmiałek i zuchwalec — 

opowiada czarny. — Rozkazać mi zwolnić wszystkie nie- 
wolniki, grozić cesarz Francji.... Potem chcieć strzelać! Ty 
mój jeniec, powiedzieć...

„Lord" i Knarr kiwają głowami.
— Co zamierzasz zrobić z wszystkimi czterema? — 

pyta „Lord".

wiada 
biali...

co

nr. 68)
Długo męczyć, męczyć, potem umrzeć — odpo- 
z lubością- książę M’Bwoena. — Zasłużyć na to

Tak, czterej jeńcy1 nie mają najmniejszych złudzeń 
do tego....

A wódz Poroh?...
Wódz plemienia Poroh, instynktem dzikusa w porę 

przeczuwszy niebezpieczeństwo, wymknął się strażnikom 
księcia i kryje się obecnie w dżungli.

Już obmylił sposób ocalenia swych białych przyjaciół.
Gra na flecie monotonną melodię. Gra ją długo i cier­

pliwie...
Jak sobie przypominamy, plemię to potrafi czarować 

i podporządkowywać pod swe rozkazy dzikie zwierzęta...
Stąd i zowąd zbliżają się do grającego olbrzymie 

goryle...
(Ciąg dalsey nastąpi}



Dziecku potrzebny jest własny kącik
Wypełnianie obowiązków nakłada­

nych na dzieci nie jest zależne od nich 
samych, ale również od tego,, jakie ro­
dzice dadzą dziecku warunki rozwoju 
i pracy.

Zrozumiałe, że dziecko, chcąc dobrze 
odrobić zadane mu lekcje, nie może do­
konać tego, jeżeli w pokoju np. przeby­
wać będzie kilka rozmawiających osób, 
pośród kłótni domowników, krzyku 
młodszego rodzeństwa, tańców, muzy­

,, dylla rodzinna
— No ,jak cam z obiadem ? — woła pan nazwie, tak ci spiorę skórę, że przez tydzień 

domu, przekroczywszy próg domu. • nie będziesz mógł siedzieć !
— Zaraz będzie, zaraz będzie ! — odpo- — Ha, ha, ha ! — roześmiała się głośno

wiada głos z kuchni.
— Znamy się na twoim „zaraz” !
— Naszej matce nigdy nie śpieszno ! — 

dodaje córka Halina, robiąc manikurę na ro­
gu stołu.

— Zamiast dogadywać i obrabiać teraz 
paznokcie, pomogłabyś matce.

— Dosyć się narobiłam w pracowni, chy­
ba należy mi się chwila odpoczynku ?

— A cóż ci się zdaje, że ja siedziałem w 
warsztacie z założonymi rękami ?

— To też ojciec teraz nic nie robi! — od­
cina się córka.

— Nie twój interes, pilnuj swojego nosa ! 
.— mówi pan domu podniesionym głosem.

— Siadajcie do stołu, bo zupa wystygnie 
—•przerywa, zapowiadającą się ożywioną 
dyskusję pani domu, stawiając dymiącą wa­
zę. Szybko wraca do kuchni.

— Gdzie jest łyżka wazowa ? — krzyczy 
gospodarz. — Chyba nie chcecie, żebym rę­
ką nabierał zupę ? Rusz, no, do kuchni, — 
zwraca się do córki.

Z niechęcią Halina wstaje. — że też mat­
ka nigdy nie może porządnie nakryć do sto­
łu ? — słychać, jak napomina matkę.

— Od kiedy to dzieci pouczają rodziców ? 
.. - pyta ojciec, nalewając zupę. Za moich cza­
sów miało się mores wobec ojca i matki. — 
Ale gdzie jest Bernard ? — spostrzega na­
gle nieobecność syna przy stole.

Halina wzrusza ramionami: — Pewnie jak 
zawsze wałęsa się z kolegami.

Matka siada do stołu, zaczynając jeść zu­
pę.

— Znowu Bernard się spóźnia. Ładnie w^ 
chowujesz swoje dzieci : Halina jest pyska­
ta ,a chłopak tylko by się szwendał poza do­
mem.

— Daj spokój, Ignasiu. Halinkę bardzo 
chwali jej szefowa, a Bernard przecież przy­
niósł doskonałą cenzurę.

— Już ty zawsze będziesz ich broniła ! — 
machnął lekceważąco ręką niezadowolony oj­
ciec. .

Drrrr ! — rozległ się energiczny dzwonek. 
Halina raczyła się podnieść z krzesła i o- 
tworzyła bratu drzwi : — Co dzwonisz, jak 
by się paliło ? Nie mogłeś przyjść wcześniej?

* — Dzień dobry ! — woła zdyszanym gło­
sem Bernard — przepraszam, że się spóźni­
łem. Doktór zabrał nas ze Zdzisławem na 
wystawę filatelistyczną — objaśnia z bły­
skiem radości w oczach : namiętnie lubił 
zbierać znaczki.

— Na drugi raz. jak się spóźnisz, nie po­
może ani doktór, ani ta wystawa o cudackiej

Zbliżają się chłodne dni
Najpraktyczniej będzie, jeżeli chcenry się 

zabezpieczyć od zimna, a mamy zamiar ku­
pić sobie płaszcz, wybrać fason raglanowy. 
Niechaj palto będzie koloru neutralnego, by 
nie rzucało się w oczy : beige albo szare, czy 
brązowe. Czarne dla starszych pań. Dość ob­
szerne, by można je było nie tylko nakładać 
na suknię, ale również 1 na kostium. Warto 
też zwrócić uwagę na kołnierz, czy wyłogi, 
żeby można było zapinać je pod szyją, kiedy 
wieje zimny wiatr. Panie wiedzą, że w tym 
roku zarówno spódnice Jak i okrycia powin­
ny być dłuższe. Dwadzieśc a osiem centyme­
trów od podłogi, Będzie mniej zimno w nogi. 
Jeżeli możemy sobie sprawić suknię na „de­
mie - salson”, a właściwie taką, którą można 
nosić przez trzy czwarte roku, radziłabym fa­
son prosty, miękką wełnę, w jednym kolorze, 
granatową, brązową, mysią, lub też czarną. 
Stanik przylegający, rodzaj „chemisier”, 
spódniczka dość szeroka. Dla urozmaicenia 
tego codziennego „mundurka", można dodać 
mn wesołości, zakładając kolorowy pasek, 
krawat, szalik, chustkę, zawiązaną na węzeł, 
a także zmieniając guziki. Istnieją oprawki 
metalowe, w które wsuwa się kawałek mate­
riału, dostosowany n.p. do krawatu, co bar­
dzo zmienia całość codziennie noszonej su­
kienki. A.

ki itp. Nie może również mieć czystych • 
zeszytów czy książek, jeżeli przy stole, 
gdzie się uczy, spożywa się jednocześ­
nie posiłki, a nawet niejednokrotnie z 
braku kuchni przyrządza się na nim 
potrawy. Nie może równo i starannie 
pisać, jeżeli mu się nie pozwoli zapalić 
światła.

Gdzie jest ciasne mieszkanie i nie ma 
pokoju wyłącznie dla dzieci, tam trzeba 
dziecku urządzić możliwie choćby mały

Halina.
— Idiotka ! — szepnął Bernard, starając 

się kopnąć siostrę pod stolemi Słowa ojca 
zdmuchnęły radość z jego oczu. Milcząco, 
rozgoryczony, jadł zupę.

— Cóż tak milczycie ? — zapytał, krając 
mięso ojciec.

— Jak byście byli na stypie pogrzebowej ?
Każda z tych trojga osób, zależnych od 

głowy rodziny, dobrze wiedziała, kto stwarza 
ten pogrzebowy nastrój przy stole, ale nie 
śmiało się wypowiedzieć, wiedząc, że wywo­
łałoby to tylko burzę w domu... Każde sta­
rało się sobie radzić na swój sposób : Halina 
spędzała jak mogła najczęściej świąteczne 
dni u koleżanki. Dobrze, że natrafiła na po­
rządny dom i kochającą się rodzinę.

Może z czasem, mając dobry przykład, jak 
ludzie obcują ze sobą, gdy panuje ogólna har­
monia, zatraci szorstkie obejście...

Bernard również wołał przebywać u kole­
gi, gdzie matka i ojciec otaczali jedynaka 
czułą opieką i umieli sobie zaskarbić jego za­
ufanie. Doktór, wyczuwając, że Bernard źle 
się czuje w domu, rozmawiał z nim w wol­
nych chwilach od pracy. Dawał mu książki 
do czytania, pobudzał zamiłowanie chłopca 
do filatelistyki. — Będzie miał odskocznię w 
życiu, pociechę w chwilach zwątpienia — 
mawiał dojony.

A pani Ignacowa ! Nad życie kocha dzieci 
i jest bardzo wierząca. W modlitwie szuka u- 
kojenia i błaga Boga o opiekę nad Haliną i 
Bernardem. Zdaje sobie sprawę, że mogłaby 
mieć gorszego męża, na przykład pijaka, czy 
utracjusza Mógłby latać za kobietami, trwo­
nić pieniądze. Każdy zarobiony grosz jej od- 
daje, a ciężko pracuje... Pewnie nic zdaje so­
bie sprawy, że ponosi winę: nie umie pano­
wać nad słowami, nad złym humorem... Nie 
potrafi rozgrzać dobrocią ogniska rodzinne­
go, tego największego skarbu w życiu. An.

Witaminy
Pewne, składniki pokarmów, nlerbędrie dla 

zdrowia, a często i dla życia, noszą nazwę 
witamin <m! laclńsk ego słowa vita — ł^ćie, 
Nazwę tę dał im około-1910 roku twórca nau­
ki o witaminach dr Kaz. Funk, Polak, uro­
dzony w 1884 roku w Warszawie.

Witaminy oznaczone są kolejnymi literami 
alfabetu: A. B. C. D. E. Najbardziej roz­
powszechniona jest wiedza o witaminach A, 
B, C i D.

Witamina A. Brak jej hamuje wzrost 
u dzieci. Zarówno u dzieci, jak u dorosłych 
wywołuje uszkodzenie nabłonka, szczególnie 
oka, zmniejszając zdolność widzenia, a nawet 
powodując, ślepotę. Witamina ta znajduje się 
w zielonych jarzynach, jak sałata 1 szpinak. 
Poza tym znajdujemy ją w kapuście, pomido­
rach, marchwi, truskawkach, wiśniach, w 
mleku, maśle, wątrobie, jajach, a szczegól­
nie w tranie.

Witamina Bt Brak jej powoduje za­
nik apetytu, zaparcie, stan chronicznego zmę­
czenia, uszkodzenie układu nerwowego. Znaj­
duje się we wszystkich jarzynach, w kar­
toflach 1 mięsie, a szczególnie obficie w droż­
dżach. żółtku, zielonej kapuście i w marchwi.

Witamina C: Niedobór jej wywołuje 
osłabienie, krwawienie dziąseł, wypadanie 
zębów i włosów, chorobę tak zwany szkor­
but, lub gnilec. Znajduje się we wszyst­
kich surowych jarzynach, owocach i kar­
toflach, najobficiej w papryce, jabłkach, po­
marańczach. cytrynach, truskawkach, pomi­
dorach. W gotowaniu ulega przeważnie znisz­
czeniu.

Witamina D: Potrzebna jest dla bu­
dowy kości i zębów — brak jej wywołuje u 
dzieci t. zw. „krzywicę" (angielska choroba). 
Znajduje się w tranie, żółtku, śledziu i nie­
których grzybach, jak kurki, maślaki, praw­
dziwki. Dzieci nie dostają jej w należytej 
ilości w pokarmach. Powstaje w skórze 
wskutek działania promieni słonecznych. 

kącik. Postawić pod oknem mały wy­
godny stolik z szufladką, gdzie mogło­
by chować przybory do pracy i powie­
sić półeczkę na ścianie, ażeby nie prze­
rzucać zeszytów i książek z miejsca na 
miejsce.

Podczas pracy dziecka nie powinno 
się włączać radia, bo dziecko słuchając 
mimowoli się rozprasza. Nie powinno 
się głośno czytać gazet czy książek, bo 
trudno dziecku skupić uwagę nad tym 
czego się uczy. Najlepiej, gdzie jest kil­
koro uczących się dzieci, ustanowić 
pewne, stałe godziny celem wspólne­
go odrabiania lekcji.

Do pracy konieczny jest dla dziecka 
odpoczynek. Nie oznacza to, żę^ziecko 
musi spokojnie siedzieć w pokoju, od­
wrotnie — obowiązkowy jest codzien­
ny spacer i zabawy na świeżym powie­
trzu.

Sen jest również niezbędny dla zdro­
wia i samopoczucia dziecka, więc i wa­
runkiem dobrej nauki. Dlatego też po­
winno ono wcześnie kłaść się spać, aże­
by przespać przeciętnie około 9—10 
godzin na dobę. Goście przebywający w 
ciasnym mieszkaniu, gdzie są dzieci, 
bezwarunkowo powinni ograniczać swe 
wieczorne wizyty.

Sposoby przyrządzania baraniny
Baranina należy do jednych z najsmacz­

niejszych potraw mięsnych i ma tę zaletę, iż 
bardzo mały procent tłuszczu 1 kości musi 
być odrzucony podczas gotowania lub pie­
czenia. Ze względu na swój oryginalny smak, 
baranina musi być przy rządzona z czosnkiem 
lub też z mieszanym pieprzem, ażeby dodać 
pieczeni lepszego smaku.

Poniżej podajemy "kilka sposobów przyrzą­
dzania baraniny.

*
Pieczeń barania

Kulkę baraniny ważącą od 5 do 6 funtów, 
po’starannym wytarciu suchą czystą szmat­
ką należy natrzeć solą (% łyżeczki) pie­
przem (% łyżeczki) i mąką (2 łyżki). Po 
natarciu baraninę należy włożyć do gorące­
go pieca i piec na ostrym ogniu przez 30 mi­
nut, później zmniejszyć ogień i piec tak dłu­
go aż mięso będzie miękkie.

Sos do pieczeni baraniej przyrządza się 
ze stopionego w brytwannie tłuszczu, do 
którego dodaje się około dwie łyżki mąki, 
kilka listków mięty drobno posiekanej otaz 
kilka kropli soku cytrynowego.

*
Nadziewany mostek barani

Mostek barani, 1 filiżanka ryżu, 1 posie­
kany zielony pieprz, 1 utarta cebula, słodka 
papryka, sól i pieprz.

Po ugotowaniu ryżu w słonej wodzie, wy­
mieszać go z powyżej wymienionymi przy­
prawami i nadziać mostek barani. Zeszyć 
nadziany otwór, wstawić do gorącego pieca i 
piec przez 30 minut na silnym ogniu, po 
czym zmniejszyć ogień i piec od dwóch do 
dwóch i pół godzin.

Tym samym farszem można nadziać ka­
wałki baranie, które należy piec od 21ś do 
3 godzin.

*
Paj z pieczeni baraniej

Do każdej filiżanki pokrajanego w kost­
ki mięsa należy dodać pół filiżanki drobno 
posiekanej cebuli (usmażonej w maśle), oraz 
% filiżanki sosu. Po wymieszaniu mięsa i 
po dodaniu sosu wylać do wysmarowanego 
masłem naczynia, przykryć gorącymi utłu­
czonymi kartoflami, piec w gorącym piecu 
tak długo, aż kartofle zarumienią się.

*
Krokiety baranie

2 filiżanki pokrajanej w kostki pieczeni 
baraniej, 1 filiżanka ugotowanego ryżu. 1 
łyżeczka posiekanej pietruszki. 1 łyżeczka 
soku cytrynowego, 2 łyżki mąki, 1 łyżeczka 
masła. 1 filiżanka mleka, sól i pieprz.

Wymieszać razem pokrajane w kostki mię­
so, dodać ryż, pietruszkę i sok cytrynowy. 
Z mąki, masła i mleka przyrządzić sos śmie­
tankowy, który po ugotowaniu należy dodać 
do mięsa. Dodać soli i pieprzu da smaku, wy­
mieszać, wyrzucić na stolnicę do ochłodzenia, 
następnie zwinąć w krokiety i smażyć na 
gorącym tłuszczu, aż będą rumiane.

Prawdziwe zdarzenia
W Juan les Pins, na Lazurowym Wybrze­

żu, istnieje przy parafialnym kościele Naj­
świętszej Marii Panny, sierociniec, gdzie sio­
stry Dominikanki roztaczają pieczę nad 
dźiećmi nie tylko bez ojca i matki, ale rów­
nież nad tymi .których ojciec jest pijakiem 
lub matka porzuciła ognisko rodzinne. A są 
tam również dzieci wyratowane od prześla­
dowań rodziców - przestępców.

Sierociniec jest przy szkole, do której dzie­
ci owe uczęszczają na równych prawach z 
normalnie żyjącymi kolegami, opłacającymi 
naukę.

Wykarmienie kilkudziesięciu dzieci, za­
stępu Siósrr, profesorów i pomocniczego per­
sonelu jest troską nielada dla proboszcza pa­
rafii. Nie otrzymuje on żadnycii subsydiów ud 
rządu i musi płacić podatki. Sierociniec u- 
trzymuje się z datków stałych parafian i 
przejezdnych gości. — Często proboszcz nie 
wie ,czym pokryć wydatki następnego dnia i 
niepokój taki spędza sen z powiek, od czego 
broni się modlitwą błagalną.

Oratorianin, poprzedni proboszcz, Ojciec 
Morin, był szczególnie zatroskany któregoś 
dnia na jesieni. Nie miał za co kupić mięsa 
na obiad. A dzieci są obficie odżywiane, trze­
ba żeby miały siły na normalny rozwój or­
ganizmu.

W chwili, kiedy proboszcz omawiał z sio­
strą - gospodynią, czym zastąpić podstawo­
we danie, czyli mięso, zajechał samochód 
przed plebanię. Wysiadł z niego starszy pan 
oraz chłopak, niosący drewnianą nieckę. To 
rzeźnik z Antibes przywiózł kilkanaście kilo 
świeżej kiełbasy dla sierot, dziękując w ten 
sposób Bogu za otrzymaną jakąś łaskę...
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Sposoby leczenia błędnicy
Przeważnie młode dorastające dziew 

częta cierpią na błędnicę, czyli zmniej­
szenie barwnika krwi. Choroba ta jest 
pomnożeniem cieczy bezbarwnej, z któ­
rej przyczyny powstaje jakby nalany, 
blady, a nawet woskowy wygląd. 
Wpływają na tę chorobę: brak poży­
wienia, powietrza, ruchu na słońcu, 
nerwowość, zmiana klimatu, dziedzicz­
ność i wycieńczająca praca.

Następujące są oznaki błędnicy: si­
ne wargi, bladość twarzy, podkrążone 
oczy, kicie serca, siata działalność ki­
szek, ciągłe pragnienie snu, popadanie 
w omdlenie, puchnięcie nóg, brak chęci 
do pra^y, brak apetytu, niestrawność, 
utrata wagi, zimno kończyn, bóle gło­
wy, zatwardzenie, a jako powikłanie 
występuje wrzód żołądka i suchoty.

Nowoczesna medycyna ma wiele 
sposobów leczenia błędnicy. Przede 
wszystkim zaleca się odpoczynek na 
świeżym powietrzu, dobre odżywianie 
się, kąpiele słone, masaże, dostateczny 
sen przy otwartym oknie, kąpiel nóg, 
nasiadówki, wycieranie się szorstkim 
ręcznikiem zaraz po wstaniu. Pożywie­

Pochwała
— Czy nie mówię, jak w książki?
-— Naturalnie i to oprawioną w cielęcą 

skórę.
X X 

W knajpie.
■— Czego ten pijak tak wrzeszczy a nie 

idzie do domu?
— On dopiero wtedy idzie do domu, kiedy 

już zupełnie nie może chodzić.
" X X 

Zagadka.
-— Jaka wojna jest najcięższą?
— Między mężczyznami i kobietami.
— Dlaczego?

. — Gdyż w tej wojnie trudno o kompletne 
zwycięstwo. Obie strony bowiem zbyt często 
ulegają wzajemnej przyjaźni.

X X
Piekarz, do optyka.

— Proszę o okulary, któreby powiększały 
przedmiot o kilka razy. To mi pdtrzebne do 
mego fachu.

— A czym się pan zajmuje?
— Robię bułki.

W kilka tygodni później większy kłopot za­
truwa życie zacnego kapłana : musi wpłacić 
12 tys. fr. na pokrycie zaciągniętego długu.

— Dałem słowo, obiecałem — użala się 
przed jedną z parafianek. Przeszukałem 
wszystkie zakamarki, szuflady. Zebrało się 
trzysta franków, a tu trzeba mieć na jutro 
aż 42 tys. !.

I dzieje się istny cud : przychodzi listonosz 
i przynosi... przekaz na 42 tys. ! Ani grosza 
więcej ,ani centyma mniej !... Sumę, jaką to­
warzystwa wydawnicze przesłały proboszczo­
wi Morin za jego książki do nabożeństwa i 
broszury, w których udostępnił zrozumienie 
chrztu i Mszy św.

I po raz trzeci dzieje się rzecz iście cudow­
na : co rok urządza się wentę — kiermasz, 
dający duży dochód. Obecny proboszcz. Oj­
ciec Druot, uprzednio dyrektor jednego z li­
ceów w Paryżu, ma kłopot z tym kierma­
szem : w czym będzie się- podawać napoje, 
herbatę i kawę, kiedy brak zastawy ?! Trud­
no sprezentować gościom blaszane kubki ! 
Wobec dzisiejszych cen serwisów, ani marzyć 
o kupieniu...

Tym razem w przeddzień kiermaszu za­
jechała ciężarówka na podwórza przed 
kościołem i wyładowano trzy duże skrzynie. 
Jeden z uczniów O jca Druot stał się właści­
cielem fabryki szkła i porcelany. Zaczął pra­
cę po ojcu odziedziczoną, od 'przesłania daru 
dla sierot...

Nie tylko przesłane serwisy uratowały ho­
nor kiermaszu, ale codziennie w sierocińcu 
stoły są ładnie nakryte, a blaszanymi kubka­
mi dzieci robią babki na plaży...

Co za pokrzepiające przykłady ! An.

nie powinno zawierać wiele białka. Po­
winno spożywać się jak pajwięcej ja­
rzyn. z których najwięcej żelaza zabie­
ra szpinak, co właśnie dla chorych na 
błędnicę może być znakomitym lekar­
stwem.

W żadnym wypadku nie powinno się 
dawać chorym wina czerwonego, czeko 
lady i kakao, bo pokarmy te nie tylko 
że nie pobudzają kiszek do działania, 
ale raczej osłabiają ich tak już słabą 
działalność. Natomiast chory powinien 
spożywać dużo suszonych śliwek, dak­
tyli i fig. Kawę pić można tylko wów­
czas, gdy serce jest całkowicie zdrowe, 
ale najlepiej nie pijać jej wcale, a w jej 
miejsce pić wiele mleka.

Ustrój chorego polega na zmniejsze­
niu hemoglobiny, która stanowi naj­
ważniejszy składnik czerwonych ciałek 
kiwi. Ze zmniejszeniem hemoglobiny 
następuje również zmniejszenie dopły­
wu tlenu, a tym samym procesu utle­
niania, przez co cały organizm doznaje 
wiele uszczerbku. Z tej też przyczyny 
powinno się przeciwdziałać ubytkowi 
hemoglobiny, stosując się ściśle w ta­
kich wypadkach do przepisów lekarza.

Odpowiedział dobrze.
Dwóch podróżnych musiałp zatrzymać się 

w wyjątkowo zaniedbanej gospodzie na noc.
Gospodarz zapytany o pokój, pokazał im 

małą brudną norkę.
— Ile za ten chlew ? — nyta z widocznym 

obrzydzeniem jeden z podróżnych.
— Dla jednej świni 3 złote, dla dwóch 5 

— pada natychmiastowa odpowiedź.
X X

W szkole.
— Powiedz mi/Stasiu, gdzie leży serce?
Milczenie.
— Nie czujesz tu bicia? — nalega nauczy­

ciel, wskazując na pierś chłopczyka.
-— O nie! Bicie to ja przeważnie czuję 

gdzie indziej.
X X 

Bezcelowe
— Czytałeś w gazecie dzisiaj tę zabójczą 

krytykę o swoim obrazie?
— Tak. w południowym wydaniu — a ja 

I tymczasem już rano obraz sprzedałem.

Nauka języków obcych
jest niezbędna. Polacy, mieszkający we Francji, 

Belgii j Luksemburgu, muszą gruntownie opano­
wać język francuski, jeśli pragną mieć powodze­
nie w pracy lub w Interesie. Każdy, kto myśli 
o swojej przyszłości, powinien równiefc opanować 
Język angielski, najbardziej pożyteczny i potrzeb­
ny. gdyż używany na całym świecie. Dla wygody 
czytelników „NARODOWIEC" dobrał najnowsze 
słowniki i podręczniki o nowoczesnej i prostej me­
todzie nauki, które z łatwością mogą być przero- 
oione przez każdego.

Język francuski
Paul Hardy: MOJA METODA — JEŻYK FRAN­

CUSKI, SZYBKO. ŁATWO, PRZYJEMNIE. — No­
woczesny, interesująco opracowany podręcznik, 
przy pomocy którego każdy może opanować język 
francuski w krótkim czasie, sam lub przy pomocy 
nauczyciela. Podręcznik ten również jest wskaza­
ny dla tych, którzy już mówią i plszą po fran­
cusku. lecz pragną udoskonalić znajomość języka.

D-—* tomy. — Cena fg, 440, ■—
Dr. Maria Kosterska : ROZMÓWKI POLSKO - 

*......<z wymową). —• Świetnie opraco­
wany podręcznik, zawierający najpotrzebniejsze 
francuskie zwroty 1 rozmówki ze wszystkich dzie­
dzin życia — z wymową. Książka ta zawiera tek­
sty polskie 1 francuskie oraz podaje <rymowe każ­
dego, tekstu francuskiego. Podręcznik, napisany 
specjalnie dla Polaków, jest niezastąpiony przy 
pracy, w życiu towarzyskim, przy załatwianiu 
spraw w urzędach, przy zakupach, w podróży itp. 
Płócienna oprawa, wygodny format. -~ Cen* 
fr. 295. —

Język angielski
T.W. Mac Callum : NAĆKA ANGIELSKIEGO, 

szybko, łatwo i przyjemnie. Nowoczesny, niezwy­
kle łatwy i interesujący podręcznik, który dopo­
może każdemu do opanowania języka angielskiego, 
samemu lub z nauczycielem. — Cena fg, 410. —

Zygmunt Frenkiel : PRAKTYCZNA GRaSiATY- 
:;A ANGIELSKA DLA POLAKÓW („Prąctical En­
glish Grammar for Poles”). Jest to jedyna gra­
matyka, napisana specjalnie dla Polaków, 2 pol­
skimi objaśnieniami oraz z podaniem wymowy 
angielskiej. — Trwała oprawa. — Cena fg. 310,

Zygmunt Frenkiel i KORESPONDENCJA AN­
GIELSKA DLA POLAKÓW („English Letters for 
Poles"). Jest to podręcznik wysoce praktyczny; * 
który zawiera potrzebno wskazówki w sprawie ko­
respondencji angielskiej oraz podaje wzory listów 
prywatnych i handlowych. Listy te są w dwueh 
tekstach : na jednej stronie po polsku, a na dru­
giej — po angielsku. To też każdy — niezależnie 
od stopnia znajomości angielskiego — może bez 
trudu dobrać odpowiadający mu rodzaj listu. Wy­
bór listów jest dostatecznie bogaty,’aby umożli­
wić niezbędną korespondencję w Języku angiel­
skim we wszystkich okolicznościach. — Cen* 
fr. 410.. —

G. K. Chesterton : NIEBIESKI KIlZYZ (THE 
BLUE CROSS). Wysoce zajmująca nowela głośne^ 
go pisarza brytyjskiego, przystosowana do nanki 
języka angielskiego dla Polaków. Książka ta po- ",. 
daje po jednej stronie tekst angielski, a po drugiej 
— dosłownie tłumaczenie polskie. W ten sposób 
można łatwo się wprawić w czytaniu książek i 
gazet angielskich, -- Cena fg, 150.

J. Stanisławski : ANGIELSKO-POLSKI 1 POL­
SKO - ANGIELSKI SŁOWNIK, bardzo obszerny, 
podaje- wymowę słów angielskich. Prawie 900 
stron tek'stu, coliima oprawa płócienna. — Cena 
fr. 950. —

C.E. Eckersley i M. Corbridge-Patkaniowska : 
THE ESSENTIAL ENGLISH DICTIONARY — 
ENGLISH - POLISH VERSION (Słownik angle!, 
stczyiny podstawowej — angielsko * polski). Jest 
to ostatnio opracowany, najbardziej nowoczesny 
słownik, wysoce praktyczny, zawierający słownic­
two życia codziennego. Opracowanie jasne 1 przej­
rzyste, wymowa słów angielskich, ważniejsze ter­
miny gramatyczne, liczne Idiomy, tabela czasowni­
ków nieregularnych, wykaz skrótów używanych w 
języku angielskim, porównawcze tabele wag 1 miar 
itp. — Solidna oprawca płócienna, wygodny for­
mat. — Cena fg, 460. —•

Różne
PODRĘCZNY SŁOWNIK TECHNICZNY w (ł-cie 

.1EZYKACH (polsko-angielflki-francuskl-nlemiecki.
'fszuańskl-portugalskl). Kilkaset rysunków 1 ilu­

stracji w tekście, solidna oprawa płócienna. — 
Cena fg. 3J2OO. —

II. i 1. Makarowie* : PRZEWODNIK JEZVKO’.iki **' 
XX Y. część I. : P91eko-ąpgielskl-nleinieckl-fra»cu1n l 
ski-hfszpańskl-pórtugal3Jcl (zwroty — słownictwo 
- informator) — Cena fg, 575,

R. I I. Makarewicz 1 PRZEWODNIK JĘZYKO­
WY, część II. : polsko • angielski • holenderski - 
szwedzki • włoski • rosyjski (zwroty — słownictwo 
•• listy handlowe — Informator). — Cena fg. 725.

Wymienione książki należy zamawiać na załączo­
nym kuponie lub listownie, przesyłając równocześ­
nie należność według cen, podanych wyżej. Poda­
na przy każdym tytule cena obejmuje : koszt 
książki, opakowanie, porto I ubezpieczenie. Na żą­
danie książki mogą być wycłane do Polski 1 wszel 
kich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Prosimy 
o podanie dokładnych adresów drukowanymi lite­
rami.

UWAGA t Wysyłka zamówionych książek nastą­
pi w ciągu 12—15 dn! po otrzymaniu całkowitej 
należności.

(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać)
Do : „NARODOWIEC”, Lens (P-de-C).

Proszę o wysłanie mi następujących książek (tu- 
taj należy wypisać wyraźnie tytuły książek, któ- 
re mają być wysłane);

Należność za wybrane książki w wysokości fr. 
.................. przekazuję równocześnie r»a kon­

to pocztowe LILLE C/C 1C65-7 - Journal „Naro­
dowiec", Lens (P-de-C).
tmie i nazwisko........................................ • ♦ »
(drukowanymi literami)
Dokładny adres.......................
(drukowanymi literami)

Piżamylla wszystkich
Męskie stroje plażowe Haftowane prześcieradła

(C<iMiio - Prcssi
Oryginalne modele piżam dla tatusia, mamusi i córeczki.

(Cosmo • F iest •
Ojciec i synkowie w modnych strojach plażowych.

(Coamo - Press)
Pięknie haftowane brzegi prześcieradeł stanowią dumę gospodtni z 

domu. Oto wzory trzech różnych haftów.
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Słońce J] Księżyc 
wscli. Łach. J]wach. zach. 
5.25 - 18.07 |j-------- 15.51

Dziś: 
Jutro: 

Pojutrze:

Eugeni i
Podtv. Krzyża św.
A.MP. Bolesnej

Opłata za „Narodowca" wynosi:
Na okres jednego roku fr. 3.1M.—
* „ 6 miesięcy fr.
* m 5 miesięcy fr. 8<0^—

Pocztowe konto czekowe : C.C. L1LL® 18.857 
2am6wlenie t wazelkle Lister rulety adresować: 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

► Echa Dnia 4
Nie wielu jest na świecie ludzi, któ­

rzy dożyli 100 lat, a jednak iluż jest 
takich, którzy* marzą o długowieczno­
ści. Ludzie ci nie szczędzą wysiłków 
i środków materialnych — jeśli ich o- 
czywiście na to stać — by przedłużyć 
swoje życie.

Nie wystarczy jednak odmładzanie 
się metodą Woronowa (który zresztą 
sam nie potrafił się odmłodzić) czy 
inną; nie wystarczy zażywanie tajem­
niczych „eliksirów”, których fabryka­
cja była niejednokrotnie celem życio­
wym wielu alchemików za czasów sta­
rożytnych, czy nawet średniowiecz­
nych; nie wystarczy' stosowanie odpo­
wiedniej diety, uprawianie gimnastyki 
itp.„

Aby dożyć stu lat, trzeba się odpo­
wiednio urodzić. Oczy wiście nie cho­
dzi tuta j o przyjście na świat pod od­
powiednią. gwiazdą: baranem, wagą, 
czy innym koziorożcem, ale o posia­
danie od dziecka odpowiedniej budowy' 
fizycznej i nastawienia do długowiecz­
ności.

Tak przynajmniej oświadczył lekarz 
angielski, Henry' Bottrel, który dopie­
ro co obchodził setną rocznicę 
swych urodzin. Powiedział on między 
innymi: ' •

„Nie stosuję żadnej diety. Jem i 
piję co mi się podoba i co mi tylko 
smakuje. To zaś wszystko co się opo­
wiada o stosowaniu diety, to bujda! 
Aby ży ć długo, trzeba się urodzić sil­
nym. Długowieczności nie można na­
być w’ ciągu życia; trzeba ją posiadać 
od urodzenia.”

Wątpić należy by to sensacyjne o- 
świadczenie wywołało przewrót w do­
tychczasowych po jęciach o długowiecz­
ności. W każdym .jednak razie warto 
^znaczyć, że 100-letni dr Bottrel nie 
tylko, iż się 'cieszy doskonałym zdro­
wiem, ale co więcej udziela w dalszym 
ciągu porad chorym...

Pszenica faraonów 
wyrosła do wysokości 2 metrów

Lille. — P. August Lemaire, właściciel 
1(lrniy w Monchy-Breton. w pobliżu Saint- 
^°l-sur-Temoise, zasiał przed 4 laty 10 zia- 
len pszenicy faraonów. Doświadczenie po­
wiodło się. Rolnik każdego roku zasiewał 
więcej pszenicy egipskiej. W tym roku za- 
iał 6 kg ziaren na polu, powierzchni 4 arów, 
•ebrał z niego 300 kg pszenicy, która wyro­

sła do wysokości 2 m.

'Dobrej strselby potrsębuję’-' 
K-ec^e pan, który poluje — 
Do Kafaia, składzie broni.

uprzejmości Raf si^ płoni. 
Pięknej, strzelbę ofiaruje: 
,Dije celnie, nie pudlu je..''

Pan zaptacił i tcychodzi. 
Rafowi się pomysł rodzi, 
Niosq, go gdzieś nogi rącze. 
. Dla pewności ot zajączek” —■ 
Rzecze. — ,.Oto zwierzę grube, 
Po co strzelby robić próbę

468) (Ciąg dalszy)
— Zostawmy to na później — opo­

wiem ci innym razem szczegółowo, co 
się z nami działo. Raduj się, że obec­
nie jesteś w twym własnym zamku — 
Sibcnbuchen. Jesteśmy szczęśliwi, ma 
kochana.

Anna - Maria nie chciała pogodzić się 
z Wolą męża.
z * Co się ze mną działo? Czym tylko 
sniia? Mój drogi opowiedz mi o wszy­
stkim — chcę znać prawdę.

—• Byłaś chora Anno - Mario, ciężko 
chora.

— Obecnie jestem zdrowa — jestem 
ojczystej ziemi, w Sibenbuchen. — 
tym domu spędziłam młodzieńcze 

lata.
— Jesteś już zupełnie zdrowa.
Anna ciągle zastanawiała się i szu­

kała odpowiedzi na zagadkę, która ją 
dręczyła okrutnie.,

r— Nie mogę sobie przypomnieć 
szczegółów. • <

y-Anno - Mario — błagam cię, nie 
^yśl o tj*m przykrym temacie. Co było 
minęło’ Cieszmy się teraźniejszością, 
szczęściem, które znów otwarło swe 
))Tota przed nami.

Tak, myślmy tylko o teraźniej­
szości. Jeptem więc w Sibenbuchen! 
Ale gdzie mój ojczulek? Czy go zaraz 
zobaczę? Czy go jeszcze tu nie było? 
Zdaje mi się. że go przed kilku godzi­

Wieści z Polski
" !Ł . 1^' .......... .........V'"'---r4r===y==^_:.^_— ' Tr' 

Tragikomedia „wyborów” reżimowych w Polsce na jedną listę 
i na wyznaczonych z góry kandydatów

Warszawa. — Rada Państwa ogłosiła na­
stępujący wykaz 67 okręgów wyborczych, na 
które podzielono zaćmie polskie.

W nawiasach podana jest liczba posłów, 
jaka ma być wybrana w okręgu oraz siedzi­
ba okręgowej komisji wyborczej.

1. m. st. "Warszawa (15 — m. st. Warsza­
wa).

2. pow. grodzisko - mazowiecki, grójecki, 
nowodworski, piaseczjmski, pruszkowski, m. 
Pruszków, m. Żyrardów (8 — Pruszków).

3. pow. garwoliński, miński, otwocki (5 — 
Mińsk Mazowiecki).

4. pow. gostyniński, płocki, płoński, sier- 
pecki, sochaczewski, m. Płock (7 — Płock).

5. pow. ostrowski, pułtuski, wołomiński 
(5’— Pułtusk).

6. pow. ciechanowski, .makowski, mławski, 
ostrołęcki, przasnyski (6 — Przasnysz).

7. pow. siedlecki, sokołowski, węgrowski, 
m. Siedlce (5 — Siedlce).

8. m. Łódź (10 — m. Łódź).
9. pow. łaski, sieradzki, ni. Pabianice (5 — 

Pabianice).
10. pow. brzeziński, kutnowski, łęczycki, 

łódzki, m. Zgierz (6 — Zgierz).
11. pow. piotrkowski, radomszczański, wie­

luński, m. Piotrków (9 — Piotrków).
12. pow. łowicki, rawski, skierniewicki, m. 

Tomaszów Maz. (5 — Skierniewice).
13. pow. bydgoski, chojnicki, sępoleński, 

tucholski, wyrzyski, m. Bydgoszcz (7 — Byd­
goszcz).

14. pow. inowrocławski, mogileński, szu­
biński. toruński, żniński, ni. Inowrocław, m. 
Toruń (6 — Inowrocław).

15. pow. aleksandrowski, lipnowski, wło­
cławski. m. Włocławek (6 ■— Włocławek).

16. pow. brodnicki, chełmiński, grudziądz­
ki, rypiński, świecki, wąbrzeski, m. Gru­
dziądz (6 —• Grudziądz).

17, m. Poznań (6 -— Poznań).
18. pow. kaliski, kolski, turecki, m, Ka­

lisz (6 — Kalisz).
19. pow. jarociński, kępiński, krotoszyński, 

ostrowski, m. Ostrów Wlkp. (5 — Ostrów 
Wlkp.).

20. pow. gnieźnieński, koniński, środzki. 
wągrowiecki, wrzesiński, m. Gniezno (6 — 
Gniezno).

21. pow. gostyński, kościański, leszczyń­
ski, nowotomyski, rawicki, śremski, wol- 
sztyński, m. Leszno (7 — Leszno).

22. pow. czamkowski, chodzieski, między- 
chodzki, obornicki, pilski, poznański, szamo­
tulski. m. Piła (6 — Szamotuły).

23. pow. buski, kielecki, konecki, m. Kiel­
ce (8 — Kielce).

24. pow. iłżecki, opatowski, sandomierski, 
m. Ostrowiec św., m. Starachowice (7 — O- 
strowiec św.). <

25. pow. kozienicki, opoczyński, radomski, 
m. Radom (8 •— Radom).

26. pow. jędrzejowski, pińczowski, włosz- 
cżbwski (5 — Jędrzejów).

Odbudowa Zamku i kościołów 
na Starym Mieście

Warszawa. — Dawny Zamek królewski zo­
stał całkowicie zniszczony w roku 1939. Nie 
pozostał ani jeden fragment, mówiący o jego 
poprzednim wyglądzie. Odgruzowanie terenu 
musiało postępować bardzo powoli i dokład­
nie. Obecnie cały teren jest oczyszczony ze 
starego Zamku. Pozwoli to możliwie jak naj­
wierniej zrekonstruować zabytkowy gmach.

Rekonstrukcja kościołów
Na Starym Mieście znajduje się kilKana- 

ście kościołów. Data ich zbudowania sięga 
kilkuset lat wstecz .Wszystkie kościoły zo­
stały doszczętnie zniszczone. Obecnie kościo­
ły są już częściowo odbudowane i zabezpie­
czone. Najstarsza świątynia Starówki — ko­
ściół Nawiedzenia Najświętszej Marti Panny 
otrzymał już dach. Nabożeństwa odbywają 
się w nowowybudowanej kaplicy. Daleko po­
sunięte są również prace nad budową kate­
dry i dwóch kościołów przy ulicy Freta.

Zabytkowe kamieniczki na ulicy Freta są 
już prawne całkowicie zrekonstruowane. Przy 
ul. Freta nr. 16 w 1867 r urodziła się genial­
na uczona polska Maria Skłodowska-Curie

Mury obronne były stosunkowo najmniej 
zniszczone, mimo tego wzmacnia się jc za­
strzykami z wapna.

Nowe odkrycia
Robotnicy pracujący przy odbudowie Sta­

rówki natrafiają często na stare naczynia i 
przedmioty zabytkowe.

Przygody Rafała Pigułki
1

nami widziałam, a po tym nagle nasta­
ła ciemnń noc.

Fred był stroskany. Bał się, że zbyt­
nie myślenie nadwyręży organizm An­
ny - Marii, który budzi się obecnie do 
zdrowia.

Jak przyjmie wiadomość o śmierci 
starego księcia Klaringii? Czy należy 
ukryć przed nią prawdę ?

—Widziałaś jego portret w jednej z 
głównych sal zamku.

—• Portret? zagadnęła zdziwiona 
Anna - Maria i spojrzała bojaźliwie na 
męża.

Fred nie śmiał przemówić. Nie wie­
dział, jak wydostać się z sytuacji. Czy 
nie dobije jej tą wiadomością?

—Tak — w jednym z salonów wi­
działaś portret ojca. Jedynie tam po­
trafisz go. zobaczyć. Pan Bóg zesłał po 
twego ojca swego archanioła.

—Mój ojciec umarł — jego podobiz­
na wisi pomiędzy portretami przod­
ków. Może się dobrze stało — zaoszczę 
dził sobie wiele cierpień. Poprowadź 
mnie mój drogi mężu do niego! Chcę 
zobaczyć jego portret.

Fred zawołał pielęgniarkę, by pomo­
gła ubrać -się żonie. Przyczyni szepnął 
jej, by uniknęła rozmowy z Anną-Ma- 
rią na temat choroby.

Fred wyszedł z pokoju. Po chwili po­
wróciwszy. zastał już żonę ubraną. No-

27. pow. lubartowski, łukowski, radzyński, 
bialski (6 — Radzyń).

28. pow. chełmski, krasnystawski, włodaw- 
ski ,m. Chełm (5 — Chełm).

29. pow. biłgorajski, hrubieszowski, toma­
szowski, zamojski, m. Zamość (7 — Zamość)

30. pow. kraśnicki, lubelski, puławski, nf. 
Lublin (9 — Lublin)

31. pow. bielski, łomżyński, siemiatycki, 
wysoko mazowiecki (6 — Łomża)

32. pow. białostocki, sokólski, m. Biały­
stok (5 —■ Białystok)

33. pow. augustowski, ełcki, gołdapski, gra­
jewski, kolneńskl, olecki, suwalski (5 — 
Ełk)

34. pow. działdowski, suski, morąski, ni­
dzicki. now’orpiejski. olsztyński, ostródzki, 
pasłęcki, gzczycieński. ni. Olsztyn (7 — Ol­
sztyn )

35. pow. bartoszycki, reszelski, braniewski, 
giżycki, iławecki, kętrzyński, lidzbarski, mra- 
gowski. piski, węgorzewski (5 — Kętrzyn)

36. pow. elbląski, gdański, kwidzyński, 
malborski, sztumski, tczewski. m. Elbląg, 
m. Gdańsk, m. Tczew (8 ■— Gdańsk)

37. pow. kartuski, kościerski, lęborski, sta­
rogardzki, wejherowski, m. Gdynia, m. So­
pot (8 — Gdynia)

38. pow. białogardzki, koszaliński, koło­
brzeski, sławieński, słupski, m. Koszalin, m. 
Słupsk (5 — Koszalin)

39. pow. bytowski, człuchowski, drawski, 
miastecki, szczecinecki, wałecki. złotowski 
(4 ■—■ Szczecinek)

40. pow. gryficki, kamieński, nowogardzki, 
szczeciński, woliński, m. Szczecin (5 — 
Szczecin)

41. pow. chojeński, choszczewski, gryfiń- 
ski, łobeski, myśllborski, pyrzycki, stargardz­
ki (4 — Stargard Szczeciński)

42. pow. gorzowski międzyrzecki, skwie- 
rzyński. rzepiński, strzelecki, sulęciński, 
świebodziński, m. Gorzów Wlkp. (4 — Go­
rzów Wlkp.)

43. pow. głogowski gubiński, kożuchowski, 
krośnieński, sulechowski, szprotawski, 
wschowski, zielonogórski, żarski, żagański, 
m. Zielona Góra (6 — Zielona Góra).

44. pow. wrocławski, m. Wrocław' (7 — 
Wrocław).
. 45. pow*. górowski, milicki, oleśnicki, oław- 
ski, sycowski, środzki. trzebnicki, wołowski 
(5 Wrocław). *

46. pow. bystrzycki, dzierżoniowski. kłodz­
ki. strzeliński, ząbkowicki (5 — Kłodzko).

47. pow. bolesławiecki. jeleniogórski, lubań-

-K a t o I i c y 
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XII.
Nieco poza zespołem partii politycz­

nych. pozostaje mała grupa politycz­
na, która określa się jako „katolicy 
społeczni” i ma swój własny klub w 
Sejmie złożony z trzech osób (na cze­
le stoi dr Jan Frankowski). Grupa ta, 
współpracująca z reżimem, ma wyzna­
czonych wiele zadań w planach komu­
nistycznych wobec Polski. Przede 
wszystkim pozwala ona komunistom 
dzielić katolików na dwie kategorie: 
na takich, którzy współpracują poli­
tycznie z reżimem, i takich, którzy tej 
współpracy odmawiają. W ten sposób 
komuniści rozbijają jednolity front ka­
tolicki w Polsce i w atakach swoich na 
biskupów polskich powoływać się mo­
gą na okoliczność, że można być kato­
likiem i równocześnie być powolnymi 
narzędziem komunistów. Grupie „ka­
tolików społecznych” na widowni poli­
tycznej odpowiada wśród duchowień­
stwa grupa „księży patriotów”, o któ­
rej więcej w innych rozdziałach niniej­
szej pracy.

Grupa „katolików społecznych” po­
zwala ponadto reżimowi używać haseł 
katolickich w propagandzie wewnętrz­
nej na rzecz utrzymania „pokoju we- 

Miłość fi
ZWYCIĘŻA 

Nienawiść^
siła jedwabną suknię, różowego koloru. 
Wyglądała bajecznie.

— Podobam ci się mój kochany? 
Czy jestem taka ładna, jak wówczas za 
młodych lat?

—Tyś najpiękniejsza ze wszystkich 
kobiet świata — tyś cudowna ma ko­
chana!

Anna-Maria podała ramię Fredowi.
— Pójdźmy razem! Prowadź mię do 

mego ojca — chcę by nas pobłogosła­
wił.

Fred wykonał wolę żony. Otworzył 
drzwi prowadzące do głównej sali, 
gdzie mieściły się portrety wszystkich 
zmarłych przodków rodu.

.Anna Maria przyglądała się poważ­
nie każdej postaci z odzielna. Wreszcie 
stanęła przed upragnionym obrazem.

— Ojcze — kochany ojcze! Czemu 
zmarłeś przed moim przybyciem?

ski, lwówecki, zgorzelecki, złotoryjski, m. Je­
lenia Góra (6 — Jelenia Góra).

48. pow. jaworski, kamiennogórski, legnic­
ki. lubiński, świdnicki, wałbrzyski, ni. Legni­
ca, m. Świdnica, m. Wałbrzych (7 — Wał­
brzych).

49. pow. głubczycki, grodkowski, kozielski, 
nyski, prudnicki, raciborski, strzelecki, m. 
Nysa. m. Racibórz (8 — Prudnik).

<50* pow. brzeski, kluczborski. namysłowski, 
niemodliński, deski, opolski, ni. Brzeg, m. 
Opole (6 — Opole).

51. m. Chorzów, m. Katowice, m. Mysło­
wice, m. Siemianowice, m. Szopienice (8 •— 
Katowice).

52. m. Bytom Nowy, m. Świętochłowice, m. 
Zabrze (5 — Zabrze).

53. pow. lubliniecki, tamogórski, m. By­
tom, m. Ruda Śl. (7 — Bytom).

54. pow. gliwicki, rybnicki, m. Gliwice, m. 
Rybnik (8 - Gliwice).

55. paw. bielski, cieszyński, pszczyński, m. 
Bielsko-Biała, m. Cieszvn (7 — Bielsko-Bia­
ła).

56. pow. będziński, zawierciański, m. Bę­
dzin, m. Czeladź, m. Dąbrowa Górnicza, m. 
Sosnowiec, m. Zawiercie (7 -— Sosnowiec).

57. pow. częstochowski, kłobucki, m. Czę­
stochowa (5 ‘— Częstochowa).

58. m. Kraków (6 —- Kraków).
59. pow. krakowski, myślenicki, nowotar­

ski, m. Zakopane (6 — Nowy Targ).
60. pow. bocheński, limanowski, pow. no­

wosądecki, m. Nowy Sącz (6 — Nowy Sącz).
61. pow. brzeski, dąbrowski, tarnowski, m. 

Tarnów* (5 — Tarnów*).
62. pow*. oświęcimski, w*adowicki, żywiecki 

(6 •— Oświęcim).
63. pow. chrzanow’ski, miechowski, olkuski 

(7 •—• Chrzanów).
64. pow*. brzozow*ski, dębicki, rzeszowski, 

m. Rzeszów (6 — Rzeszów).
65. pow. kolbuszowski, mielecki, niżański, 

tarnobrzeski (5 — Tarnobrzeg).
66. pow. jarosławski, lubaczowski, łańcuc­

ki, przemyski .przeworski, m. Przemyśl (7 — 
Jarosław).

67. pow. gorlicki, jasielski, krośnieński, le­
ski. sanocki, ustrzycki (6 — Krosno).

Podział powyższy jest zupełnie zby­
teczny, gdyż przy jednej tylko liście na 
całą Polskę można było ogłosić zamia­
nowanie posłów bez wyborów — jak to 
jest w rzeczywistości,

społeczni” 
d ó w k a ^.P.Z.P.IL*- 
wnętrznego”, t. j. podporządkowania 
się społeczeństwa na wszystkich odcin­
kach życia społecznego i gospodarcze­
go polityce reżimowej.

Jeśli idzie o propagandę obliczoną 
na teren międzynarodowy, grupa „ka­
tolików społecznych” spełnia także 
bardzo pożyteczną dla reżimu funkcję 
przez branie udziału w t. zw. „Ruchu 
Pokoju”. Obecność ich w tym ruchu 
ma świadczyć, że nie jest to impreza 
wyłącznie komunistyczna.

Grupa katolików społecznych sku­
pia się głównie przy dwu pismach: ty­
godniku „Dziś i Jutro” oiaz dzienni­
ku „Słowo Powszechne”, uważających 
się za pisma katolickie mimo innego 
zdania hierarchii katolickiej w Polsce. 
HUMOR KRAJOWY '

Dwie miary
Warszawa. Masówka. Aktywista partyjny 

gardłuje:
— Ci podli emigranci polityczni mówią bez 

przerwy, że u nas w Polsce głód, że ro­
botnicy są wyzyskiwani, że niema żadnej 
wolności, że wszystkim rządzą Moskale, że 
dobrze się mają tylko partyjni komuniści! 
Amerykanie im za to płacą dolarami!

Na sali — sąsiad do sąsiada:
— Jacy szczęśliwi są ci emigranci! Mó- 

w'ią to samo co my, ale im za to dają do­
lary, a nam — po pięć ’at więzienia!

Słowa Anny - Marii sprawiły wzru­
szające wrażenie na Hardingu.

— Ojcze! — kontynuowała — Oto 
stoję przed-tobą w*raz z mytn najuko­
chańszym. Fred Harding jest mym naj­
lepszym i najwierniejszym przyjacie­
lem, jest mym mężem — wybrańcem 
mej duszy. Kocham go całą mą duszą! 
Niemasz dla mnie życia bez ukochane­
go Freda. Do niego należę!

Wybacz ojcze, żem go potajemnie no- 
ślubiła bez twojej wiedzy. Me serce i 
uczucie dyktowało mi postępowanie. 
Szłam za głosem mego najgłębszego 
jestestwa. Czyniłam, co mi przeczucie 
nakazywało.

Nie mogłam do ciebie pisać o tym 
ojcze, bo bałam się, że źle zrozumiesz. 
Ty nie znasz Freda, nie znasz duszy 
mego ukochanego męża. Jesteśmy ?e 
sobą związani na wieki — nasza miłość

Owoc 70 lat administracji franc, w Tunisie
Wzrost liczby mieszkańców o Z miliony, 

501 lekarzy. 5.000 łóżek szpitalnych^ 
115.991 uczniów t uniży jskich

Dzieło Francji, dokonane w Tunisie 
w ciągu 70 lat spełniania protektoratu 
nad tym krajem, jest olbrzymie i god­
ne uwagi. Zapoznanie się z nim jest 
szczególnie na czasie w obecnej chwili 
usiłowań uregulowania stosunków 
francusko-tunizyjskich za pomocą no­
wych praw dla tamtejszej ludności. 
Wymowne liczby na ten temat ogłosił 
p. Eric Ollivier w ,,Le Figaro”.

Liczbę mieszkańców Tunisu • szaco­
wano w r. 1881 na półtora miliona. W 
dniu 1 stycznia 1952, na ogólną liczbę 
3 i pół miliona ludności w tej dawniej­
szej prowincji tureckiej, jest 3 250 000 
Tunizyjczyków. 165.000 Francuzów, 
76 000 Włochów, 6 500 Maltów.

350 do 400 narodzin na 10 000 
mieszkańców zwiększa ilość, mieszkań­
ców Tunisu o 65 tysięcy rocznie.

Życie w Tunisie przed r. 1881 stresz­
czało się w' następujących słowaeh: 
niepewność na wsiach, anarchia w 
miastach, cholera, tyfus, głód. Po­
twierdzają je opisy podróżnych oraz 
raporty dyplomatyczne. W ” r. 1881 
roczne spożycie wynosiło; 850 tys. 
kwintali pszenicy (56 kg na mieszkań­
ca) ; 600 tys. kwintali jęczmienia (40 
kg na mieszkańca); 72 000 kwintali 
cukru (4,8 kg na mieszkańca).

W ub. roku zostały osiągnięte nastę­
pujące ilości: 3 miliony kwintali psze­
nicy (86 kg na mieszkańca); 1 500 000 
kwintali jęczmienia (43 kg); 50 000 
kwintali cukru (12,9 kg na mieszkań­
ca). Prócz tego spożycie mięsa jest 
trzykrotnie wyższe niż przed 25 laty.

Zdrowie i szkoły
Po rozpoczęciu działalności przez 

Instytut Pasteura, epidemie zniknęły. 
Ilość wypadków paludyzmu zmniej­
szyła się. Gruźlica jest zwalczana. 
Ruchome ekipy szczepią masowo 
mieszkańców szczepionką B. C. G. Na 
10 500 urodzin przypada 147 zgonów 
dzieci poniżej jednego roku.

-------- ■■ --------------------------------------------------------------!--------------------

Wielkie powodzenie Targów Europejskich 
w Strassburgii

STRASSBERG. — Targi Europejskie w 
Strassburgu przyciągają wielką liczbę zwie­
dzających. W ub. niedzielę zwiedziło Targi 
ponad 50 tysięcy wieśniaków, przybyłych ze 
wszystk!cli stron Alzacji. 2.700 wystawców* 
uczestniczy w Targach.

Publiczność ina okazję oglądać po raz 
pierwszy pocisk rakietowy Y-l, znaleziony w 
północnej Francji.

Targi Europejskie, w których uczestniczą 
także Kanadyjczycy i Amerykanie, stanowią 
prawdziwe miasto, obejmujące biura poczto­
we, kolejowe, kantory wymiany, banki, re­
stauracje, browary, dwu salony fryzjerskie, 
przychodnię Idkarską. żłóbek dla dzieci, a- 
gencje turystyczne itp.

Moda jesienna

(Foto: Record)
Modelka paryska .w jesiennym stroju 

na Polach Wyścigowych w Longchamp.

zawsze będzie nam przyświecała w dro­
dze życia. Ojcze, to me nagłębsze pra­
gnienie — ja muszę być żoną Freda!

Błagam cię, zgódź się na mój wybór, 
stawdam cię przed faktem dokonanym. 
, Pobłogosław nas drogi ojcze!

Lekkim poruszeniem zmusiła swego 
męża, by klęknął przed portretem.

Słońce przedzierało się swym gęstym 
snopem promieni przez szybę starego 
pokoju i oświetlało pooraną twarz 
zmarłego starca. Patrzał łagodnym 
wzrokiem na klęczącą parę.

Anna - Maria była wzruszona.
— Ojciec się śmieje — zgadza się z 

potajemnym ślubem — przystaje nań 
i błogosławi nasz związek. Jestem 
szczęśliwa — nadzwyczaj szczęśliwa!

Wstali z miejsca. W milczeniu stali 
przed portretem ojca i bacznie mu się
przyglądali.

Wreszcie odezwała się Anna - Maria.
— Poprowadź mnie obecnie kochany 

mężu do parku, w którymi się bawiląm i 
w dziecinnych latach. Pokaż mi pokoje i 
naszego miłego zamku — chcę w'szyst-. 
ko obejrzeć.

Wnet rozeszła się wueść po całym:
dworze, że księżniczka wyzdrowiała. — Niech nam żyje nasza księżnicz- 
Świąteczny nastrój zapanował wśród ka Anna - Maria — wiwat, niech źy- 
wiernych poddanych. Stary Treuman je!
czekał u wrót zamku na państwo i ze Treuman wodził rej i wznosił okrzy- 
łzami w oczach w itał swą młodą księź- ki na cześć księżniczki
niczkę: .(Ciąg dalszy nastąpi)

W r. 1881 było w Tunisie 30 lekarzy, 
50 łóżek szpitalnych. W r. 1950 bu­
dżet Ministerstwa Mrowia Publiczne­
go sięgał 1 miliarda 210 milionów fr. 
Obecnie jest 504 lekarzy, 172 apteka­
rzy, 110 dentystów', około 5 000 łóżek 
szpitalnych, z czego blisko 3 tysiące 
w m. Tunisie.

Poza tradycyjnymi szkołami Kora­
nu, istniały w r. 1883 dwadzieścia trzy 
szkoły prywatne, fundacji zagranicz­
nej, jedna szkoła publiczna. 150 nau­
czycieli uczyło 3 000 uczniów*, w czym 
jedną trzecią muzułmanów.

Dzisiaj na 350 tys. dzipci w* wieku 
szkolnym, uczęszcza do szkół publicz­
nych 107 449 chłopców, 48 146 dziew'- 
cząt. W szkołach prywatnych jest 
21165 chłopców i 9 498 dziewcząt, 
145 991 dzieci posiada ob>*watelstw'o 
tunizyjskie.

W roku szkolnymi 1951-52 przybyło 
w szkołach powszechnych 16 465 ucz­
niów. W Instytucie Nauk Wyższych, 
będącym oddziałem Uniwersytetu w* 
Paryżu, kształci się 953 studentów'. 
Ostatni budżet dyrekcji Oświaty się­
gał 5 miliardów 250 milionów fr.

Opieka nad robotnikami
Zdobycze społeczne we Francji w 

ciągu 15 lat, wywarły swój wpływ w 
Tunisie. „Praw*o pracy” poprawiło 
w'arunki bytu robotników, wprowadza­
jąc: wolność syndykalną (1932), ogra­
niczony czas pracy, odpoczynek tygod­
niowy, w'arunki zatrudnienia kobiet i 
dzieci, przepisy higieny i bezpieczeń­
stwa, gw*arancje przed wypadkami, in­
spekcję pracy. W Tunisie obowiązu­
ją obecnie umowy zbiorowe, 40-godzin- 
ny tydzień pracy, płatne urlopy, zasił­
ki rodzinne.

Powyższe dane wykazują, jak wiele 
uczyniła Francja dla ludności Tunisu. 
Projektowane obecnie reformy zmie­
rzają ku dalszym ulepszeniom we 
wszystkich dziedzinach.

Tereny Targów i 24 budynki posiadają sieć 
elektryczną, którą tworzy 38 km kabii oraz 
14 km rur wodociągowych, i gazowych.

W przyszłym roku, prawdopodobnie w 
maju, odbędzie się w Strassburgu Euro­
pejska Wystawa Wydajności. Na czele komi­
tetu, przygotowującego tę wystawę, stoi p. 
Andrć Franęois-Poneet, ambasador i zarazem 
komisarz Francji w Niemczech.

Notowania giełdowe
Knrs urzędowy walut

1 Dolar amerykański . ,
1 Dolar kanadyjski . e 

100 Franków belgijskich «
1 Funt angielski . . .

100 Franków szwajcarskich
1 Gulden holenderski <
1 Korona szwedzka . ,
1 Korona duńska . „ <
1 Marka niemiecka . < 

100 Lirów włoskich .. . «

tagraniczDych
850.— 
364,50 
700.—
984,75

8010.— 
93,50 
68,20 
60,62
84.— 
66.45

Kern walut zagranicznych na wolnym

1 Dolar ameryk. . , 
1 Dolar kanad. . *
1 Funt angielski . .
1 Floren holederski
1 Frank ezwajc. . .
1 Frank belgijski .
1 Korona duńska .
1 Korona szwedzka .
1 Marka niemiecka .
1 Peseta hiszpański
1 Peso argentyński

Poprzednio 
Fr. fr. : 

t 408.—
, 410.—
, 1010.—
, 98.—
< 94.75
, 7.60
« 45.—
< 64—
« 88—
«. ' 8.30
< 15,15

W dn. 11 9 
Fr. fr. : 

407— 
410.-* 

1015— 
98— 
95— 
7.60

64.

8,30
15.15

Złoty polski nie jest notowany na giełdach za­
chodnich. W przekazach urzędowych do Polski 
kurs jego ustalony został przez reżim warSŁawski 
na 1 Złoty — około 87 Fr. £r.

Złoto 1 monety złote :

Czyste złoto (1 gr.) . .
20 Fr. franc, (w zlocie) .
10 Fr. franc, (w zlocie) .
20 Fr. szwajc. (w zlocie) 
Funt ang. (w złode) . .
Pół Funta ang...................
20 Doi. ameryk. (w zlocie)
10 Doi. ameryk. (w zlocie)
5 Doi. ameryk. (w zlocie)
20 Marek uiem. (w złocic)
10 Florenów hoL <w zlocie)

Poprzednio W dn.119
Fr. fr. i Fr. fr.

t 511.— 512.—
, 3.910.— 3.910.—
. 2.000.—
. 8.790.— 3.770.—
. 4.860.— 4.860.—
. 2.205.— 2.195.—
. 19.040.— 19.000.—

9.080.— 9.060.—
. 4.540.— 4.530.—

4.100.— 4.110.—
. 3.550.— 3.550.—

„Ja wiedziałem, że miłościwa pani 
wyzdrowieje w Sibenbuchen. Powietrze 
rodzinnego domu niejednego uzdrowiło 
i jak cud działa skutecznie na wszyst­
kie rany zbolałej duszy.

Pani mię poznała już wówczas na 
dworcu kolejowym — a teraz przypo­
minam poraź drugi: jestem Treuman 
wierny Treuman!

Anna - Maria była głęboko wzru­
szona.

Stary Treuman vs*niósł ręce do nieba 
i szepnął cicho:

— Panie Boże, zabierz mię, starego 
Treumana, do siebie! Jestem szczęśli­
wy, żem ujrzał po raz drugi naszą 
księżniczkę. Obecnie mogę w spokoju 
umrzeć, bo wiem, że zostawiam dzie­
dzictwo moich panów w pewnych rę­
kach.

Całe tow*arzystwo udało się na dw*ór, 
gdzie zebrał? się liczna gromada z po­
śród sług dworskich.
• — Księżniczka idzie, księżniczka 
idzie! — rozległ się szmer między ze­
branymi.

Anna - Maria stała na tarasie i ro­
zejrzała się wokoło.



Dramat w klinice psychiatrycznejllwaj niebezpieczni złoczyńcy unieszkodliwieni

Raoul Galland i Czech Novosedlik 
zostali w czwartek aresztowani .

PARYŻ. — Raoul Galland .poszukiwany 
przez wzeieg sądów za kradzieże i włama­
nia popełnione w okolicach Thionville, potem 
w Deauville, Houlgate, Yillers-sur-Mer i Di­
ves, został aresztowany w czwartek w jed­
nej z kawiarń przy bulwarze St. Geimam.

Osobnik, dostr»eżony przez jednego z in­
spektorów został przez policję tak otoczony, 
że aresztowanie jego odbyło się błyskawicz­
nie, by nie iniał czasu użycia broni, olbrzy­
miego Coltu, który miał przy sobie.

Bandyta, przewieziony do urzędu policji 
kryminalnej, odmówił odpowiedzi na posta­
wione mu pytania. Gallanda podejrzewa się 
o udział w kilku napadach zbrojnych prze­
prowadzonych przez gangstera Emila Buis- 
sona.

Przestępstwa aresztowanego są bardzo 
liczne. Przyjmuje się, że wysokość sum pie­
niężnych skradzionych lub zdobytych za 
skradzione przez n:ego klejnoty, przekracza 
10 milionów franków.

Galland był już raz aresztowany, miano-* 1

UWAGA SPORTOWCY 
z Montigny-en-Gohelle

W sobotę 13 bm. o godz. 17.15 punktualnie 
odbędzie się na stadionie w Montigny-en-Go- 
helle mecz piłki nożnej: Promień Weterani 
— Reprezentacja Policji z Kantonu Carvin. 
Będzie to bardzo ciekawa gra, na którą za­
prasza się młodzież z Montigny-en-GoheUe
i okolicy. Wstęp na stad on: 50 franków.

XXX
W sobotę 13. bm. odbędzie się również 

dalszy ciąg prcgrąmu z rocznicy Promienia. 
O godz. 17-ej złożenie kwiatów pod pomni­
kiem i krzyżem Montigny-en-Gohelle. — O 
godz. 17.15 na stadionie mecz piłki nożnej 
— O godz. 19-ej punktualnie finał strzelania 
o nagrody w lokalu p. Zgóreckiego. — O go­
dzinie 20-ej w Salle des Fćtes zabawa nocna 
z udziałem orkiestry ..Louis Henry”.

XXX
W niedzielę U. — O godz. 8-ej wyjazd mło 

dzieży Promienia do gry o mistrzostwo do 
Courcelles les Lens.

O godz. 14-ej wyjazd oddziału 1 A do gry 
o mistrzostwo A. S. Courricres.

S IP <D IRir
O mistrzostwo piłkarskie Francji

Lille, Roubaix, Bordeaux i Nimss 
zrównały się w punktach z Reims

Z dziewięciu gier w I L’dze wyznaczonych 
na czwartek 11 września, zostało rozegra­
nych tylko 7. Mecze Nicea — Reims i SSte 
— Le Havre zostaną rozegrane w przyszłym 
tygodniu. Wskutek tego, tabela nie będz.e 
kompletna jak po przyszłym czwartku.

W wyniku rezultatów z 11 bm. zaszły 
zmiany w układzie tabe'.i, przyczem głów­
nym wydarzeniem dnia to zrównanie się w 
punktach z Reims drużyn: Lille, Roubaix, 
Bordeaux i Nimes.

Najważniejszym spotkaniem dnia była gra 
Lena — Lille 0:3. Toczyła się ona przy szczel 
nie wypełnionym publicznością stadion:e i 
na terenie idealnym. Grę można podzielić na 
dwie części.. W pierwszych 45 minutach go­
ście przeważali. Gospodarze tylko sp radycz- 
nie przedzierali się pod bramkę lillską, guz e 
wypady likwidowała obrona bądź doskonały 
w tym dniu bramkarz Rum.ński. Mimo prze­
wagi gości połowa ta zakończyła się wyni­
kiem bezbramkowym.

Po przerwie Lens grało precyzyjniej, siwa 
rzając cęato niebezpieczne momenty pod 
bramką Rumińskiego. I kto wie. jak byłby 
się zakończył mecz, gdyby nie bramka sa­
mobójca, którą Lens strzeiło sob e przez do­
skonale w tym dniu grającego Beaujarda. 
Ten w pojedynku o piłkę ze Strapem z Lii 
le chcąc ją oddać Zarembie w bramce tak 
strzelił, że przeszła ponad bramkarzem i 
wpadła do pustej bramki. To było w 60 mi­
nucie. Lens chciało potem za wszelką cenę 
wyrównać. I miało okazje, lecz przez nerwo­
wy sposób gry nie wykorzystało ich. Szcr,e- 
s’iwsze w ostatnich 10 minutach Lille podnio 
sło wynik na 3:0, przyczem bramki te uzy­
skał Lefevre. Wynik nieco krzywdzi zespól 
gospodarzy. W drugiej polewie byli bow’em 
zespołem równorzędnym drużynie lillskiej. 
Pogorszyła się też sytuacja Lens w tabeli, 
gdzie w najbliższych dniach nie należy ocze­
kiwać ooprawy, gdyż przyszłym przeciwni­
kiem zespołu z Pas-de-Calais będzie Reims, 
które rozgromiło jedenastkę lillską 5:2.

W drużynie Lens na uznanie zasługują: 
Louis, Beaujard, Kubiak i Stopyra.

Niedaleko Lens, bo w Roubaix, grały jede- 

U „Rapida" Lens
W niedzielę dnia 14-go 9. o godz. 3. odbę­

dzie się na boisku Rapida (fosse 3) wielka 
gra przyjacielska pomiędzy lokalnym Ra.pl- 
dem a Dianą Liexdn.

Następujący gracze winni przybyć o go­
dzinie 2-ej do ,.Cafć A 1’Habitude”:

Najdek W., Najdek J. Jabłoński, Maćko­
wiak, Rumiej, Walawander, Kuehsert, Seni- 
car, Sypniewski, Klein, Mielczarek, Vasseur, 
Helin, Troszyński i Falkowski.

Uwaga! Po grze odbędzie się podpis 11- 
sansów i zapis nowych graczy.

Zarząd.

Gwiazda Lens — U. S. Ablain
W niedzielę dnia 14-go września br. od­

będzie się pierwszy mecz o mistrzostwo 
District d’Artois, Gwiazda będzie gościła na 
swym boisku na szybie 14-tym Union Spor­
tive Ablain.

Następujący gracze winni się stawić w 
lokalu p. Adamkiewicza o godz. 14-ej:

Skalec Paweł. Trzeciak J., Durak Fr„ Sy- 
nesael J., Synesael C„ Maćkowiak M., Ku­
biak St. Agrain E., Janki H., Skalec S.. 
Canton R.. Wasseur R.. Reveil Ch., Stempin 
J._ Niga T. j Hocquet A.

Początek meczu o godz. 15-ej.
za W. G. i D. Skalec Paweł 

XXX - .
Roczne zebranie Klubu Sportowego 

Gwiazda odbędzie s ę w niedzielę 14-go ■ 
września o godz. 11-ej w lokalu. Obecność 
wszystkich graczy oraz członków jest pożą­
dana. Zestawienie oddziału nastąpi po ze- i 
braniu.

wicie przed dwoma laty. Przeprowadzony 
wówczas do komisariatu policji, zdołał zbiec. 
Bcigany w lipcu br. po jednym z włamań 
popełnionych w Houlgate, zdołał ujść żan­
darmem przez oddanie do nich kilku strza­
łów z" rewolweru.

Również w stolicy aresztowano Czecha 
Novosedlika. Aresztowano go przy spraw­
dzaniu tożsamości osób w jednym z hoteli. 
Przy Czechu, który nie miał karty tożsa­
me ścl, znaleziono noża 10.000 franków, sze­
reg dewiz zagranicznych. Po przeprowadze­
niu Novosedlika do konrsariatu stwierdzono, 
że był on już kilka razy karany, a ostatn o 
w Belgii, z której po odsiedzeniu kary przy­
jechał do Francji. Novosedlik po swym 
przyjeździe w okolice paryskie, w<amał s ę 
do jednej z will w Yesinet, gdzie łupem je­
go padło szereg drogocennych przedmiotów

W pokoju, który aresztowany zajmował w 
hotelu, znaleziono rewolwer pochodzenia bel­
gijskiego. Dochodzenia trwają.

nastki CORT-u i Metzu. Mecz zakończył sie 
wygraną drużyny północnej 1:0. Sam wy­
nik świadczy, że zwycięstwo Roubaix nie 
przyszło łatwo, że zostało wywalczone po 
bardzo wie kich zmaganiach.

Wielką wagę przypasywano także meczo­
wi Bonfcaux — Marsylia. Dotychczasowe 
sukcesy południowców zapowiadały zaciętą 
grę, tym bardziej, te zespołowi Bordeaux cho 
dziło by mecz wygrać. Gospodarze dokonali 
co chcieli. Wygra’i mecz 2:0. Byli zespołem 
lepszym tak technicznie jak i taktycznie. 
Czar o niepokonanclności marsylczyków 
prysł. Tak jak wszystkie drużyny zespół ten 
ma swe dobre i złe dnie. W.Bordeaux druty1 
na grała słabiej niż gdy gra na swym boi­
sku. . * -

Derby Południa, Nimes — Montpelier, 
wygrała jedenastka Nimes 4:2. Wynik jest 
wysoki i zapewne takiego Montpellier nic 
spodz ewało się. Grą tak taktyczn e jak i 
technicznie 'ustępowało gospodarzom. Poko­
nani, jeśli będą chcieli odegrać ważniejszą 
rotę w mistrzostwach, będą musieli przepro­
wadzić reorganizację w zespole, a przede 
wszystkim wzmocnić się lepszymi graczami.

Szczęśliwie zakończył się dz eń dla drużyn 
sto ecznych. Racing pokonał St. Etienne 2:1, 
Stade zdobył 2 punkty na Sochaux wygry­
wając mecz 3:1. Szczególnie wynik Stade 
jest godny wyróżnienia, gdyż został wywal­
czony nie w stolicy lecz w Sochaux, gdfie 
nie łatwo wygrać a trudno choćby 1 punkt 
wywieźć. Drużyna s'oleczna znać zamierza 
odegrać w tym roku poważniejszą rolę, wy 
chedząć z założenia żeby osiągnąć cel trze- 
bag dobrze grać cd samego początku.

Nancy — Rennes 1:2. — Wynik ten nie 
wątpliwie zaskoczy dużo sportowców. Zwy­
cięstwo Rennes było najmn ej spodziewa­
nym.. Jeśli już nie liczono na sukces gospo­
darzy, to przynajmniej na wynik remisowy. 
Do przerwy rezultat brzmią! 1:1. Bretcńczy- 
cy zdobyli zwycięską bramkę w 83 minucie 
czyli 7 minut przed ukończeniem gry.

Po tych wynikach tabela gier przedstawia
się następująco:

gier pkt. st. br.
Reims 3 6 16— 4
Bordeaux 4 6 8— 3
Lille 4 6 11— 6
Nimes 4 6 10— 6
C.O.R.T. 4 6 8— 5
Marseille 4 5 10— 7
Racing 4 5 8— 6
Rennes 4 5 5— 5
Nice 3 3 5— 4
Le Havre 3 3 4— 6
Stade 4 3 7— 7
Sete 3 3 2— 3
Montpellier 4 , 3 6—10
Sochaux 4 * 2 5—10
Lens 4 2 4—10
Metz 4 o 2—07
Nancy 4 1 4— 9
St-Etienne 4 1 4—11

Sokół
Jubileuszowy Zlot Związku Sokołów 

odbędzie się 21 września w Oignies
Program pochodu

1. Kierownik pochodu: 2. Orkiestra „Har­
monia” z Bully-les-Mines; 3. Prezes l Na­
czelnik Związku; 4. Sztandar Związku; 5. 
Wieniec; 6. Zarząd Związku 1 goście; 7. 
Sztandary; 8. Francuskie Tow. Gimnastycz­
ne — Okręg Bethune.
Okręgi sokole w plutonach — 

w n a s t ępu j ą c y m porządku;
9. Sztandar; 10. Prezes i Naczelnik okrę­

gu; 11. Kierownik młodzieży męskiej; 12. 
Młodzież męska w plutonach; 13. Sztandar; 
14. Kierowniczka młodzieży żeńskiej; 15. 
Młodzież żeńska w plutonach; 16. Sztandar; 
17. Z-ca Naczelnika okręgu 18. Druhowie w 
plutonach; 19. Zarządy okręgu i gniazd — 
zamykają pochód.

Uwaga! Okręgi ustawiają się do po­
chodu xv porządku alfabetycznym.

Począxvszy od zbiórki do pochodu, całość, 
podobnie jak i zlot będzie filmowana. Wszy­
stko zatem musi się odbywać sprawnie i bez 
żadnego opóźnienia.

Kierownictwo Związku.

HARNES. — Tow. Gimn. Sokół Harnes zawia­
damia swych wszystkich członków, iż odjazd na 
■fclot Zw. Sokołów d.nia 21 IX. br. nastąpi o go­
dzinie 9 rano z sali p. Gruchały.

Próba ćwiczeń nabędzie się w dniach 18 i 19. 
tak ażeby być dobrze przygotowanym na wystę­
py. Zaprasza się naczelnictwo okręgowe.

ROUVROY. — Tow. Gimn. Sokół w Rouvroy 
podaje swym członkom i sympatykom Sokoła do. 
wiadomości, że wznawia swą czynność i zaprasza 
na zebranie, w dniu 14 września o godz. 2.30 
po południu w sali ,,Cafć du Boulevard".

Zarząd.
CARVIN. — Tow. Gimn. Sokół odbędzie swe 

miesięczne zebranie 14. 9. 52 r. w sali kopalnianej 
Plantigeons. Obecność wszystkich druhów pożą­
dana. Zebranie rozpocznle się o godz., 15-ej.

25-lecie Okręgu I Zw. Tow. Kobiecych 
we Francji

Ze względu iż zaszły pewne zmia­
ny, obchód 25-lecia Okręgu I odbędzie 
się w dniu 21 bm. w sali „Baru Pol­
skiego” w Bruay-en-Ariois.

Rano o godz. 11, Msza św. w inten­
cji zmarłych członkiń I Okręgu w ko­
ściele św- Barbary, Rue Charles Mar- 
lard w Bruay. Prosimy bratnie koła 
miejscowe i pozamiejscowe o wydele­
gowanie sztandarów.

Początek uroczystości popołudnio­
wej o godz. 15. Koła, które przygoto­
wały występy, winny ich treść prze­
słać na ręce prezeski, celem sporzą­
dzenia programu.

Jednocześnie zarząd apeluje do za­
rządów kół należących do Okręgu, aby 
koła wzięły gremialny udział w uro­
czystości. Zarząd.

Tą drogą Okręg I-szy serdecznie za­
prasza Bratnie Okręgi Związku Tow. 
Kobiecych, jak również Polonię Miej­
scową i pozamiejscową.

Wybuch zapalnika poranił dwoje dzieci
LENS. — Bracia Jan Ploty i Sergiusz. Pl- 

ret, pierwszy liczący lat 9, drugi lat 5, zo­
stali ciężko poranieni wybuchem od pocisku 
niemieckiego f który znaleźli na śmietniku.

Dzieci zostały umieszczone w szpitalu xv 
Lens, gdzie ich otoczono troskliwą opieką.

BILLY-MONTIGNY. —

COLISEE - D A N CIN 6 =7
। । BAL całonocny

GREŃ A Y. — (Podziękowanie). — Z ca­
łego serca dziękuję za wspaniały upominek 
prymicjjny Bractwu żywego Różańca z 
Grenay V i XI, a szczególnie prezesce Brac­
twa p. Gabrielczyk, oraz wszystkim cz on- 
kin om, któ:e ofiarnie poświęcały się w zbie­
raniu kwoty. ,.Bóg Zapłać!".

K». Franciszek Miś
5, Rue des Irlandais, Paris (V.)

Uwaga Rodacy!

Krawiec KUCHARSKI 1.OOS - en . GOHELLE
Pont Fosse 12 <le Lens — (Arrśt Chemin Manot) 

usz.yje Wara starannie, pod gwarancja.
FltRAMA i Pł.ASZCZE inęsko-damskie 
O- Zwrot kosztów podróży "Ł3

... ...............- n Na kredyt ——— 
UBRANIA i PŁASZCZE na miarę 

ENGLISH - TAILOR !LR"ń ^7.»r — • ■•■Beeeteiieeeee i.ee ieeee*ee*łeeeieeie™ra 
UWAGA BUCH EL!

W sobotę 13 wrześn a rozpoczńe się pro­
gram uroczystości „Wolnej Gminy Auchel”.

Z tej okazji w sali kopalnianej (Salle des 
Houileres) przy Rue Houdarn. odbędzie się 
tego dnia zabawa z wyborem królowej i jej 
dam, w n cdzielę 14 zaś jarmark, który 
trwał będzie od godz. 9 do 15-ej.

Po południu od 16. dalszy ciąg programu 
rozrywkowego: Przez cały następny dzień 
różne rozrywki i konkursy, po czym w so­
botę 20 bm. bal. Itd...

PFPAIIHF Hń:ilkJest najlepśzym istniejącym 
uliHLImL llnu Hi śi odkiem który leczy rady­
kalnie. szybko i skutecznie bóle głowy, mi­
grenę, bóle reumatyczne, newrałgię I prze­
ziębienia. Do nabycia we wszystkich aptekach.

trafika Itóźalicowe
Uwaga Rouvroy-Noumea !

Bractwo Róż. Żywego w Rouvroy-Noumća 
obchodzi swą 26-letnią rocznicę w niedzielę 
dn. 14 września 1952 r.

Program: O gedz. 9-ej rano Msza św. w 
kościele św. Ludwika w Rouvroy-Noumća. 
Uprasza się towarzystwa o wydelegowanie 
swych sztandarów na Mszę św. Popołudnio­
wa uroczystość odbędzie się w sali p. No­
waka (Cafć du Boulevard) o godz. 16-ej 
punktua'nie.

Główną część programu wypełni piękny 
dramat rodzinny p.t. „Marta”, odegrany przez 
pierwszorzędnych amatorów z Rouvroy.

Prcsimy o łaskawe poparc e i liczny udział 
rodaków z Rouvroy-Ńoumóa i okolicy. To­
warzystwa, które nie otrzymały zaproszeń, 
niech uważają powyższy komunikat za za­
proszenie. Zarząd.

&SMP
Uwaga K.S.M.P.-Ż. Mericourt-Noyelles

Zebranie miesięczne wszystkich druhen w nie­
dzielę, dnia 14 września br. o godz. 15-ej. Obec­
ność wszystkich druhen konieczna.

Teatr - Śpiew - Muzyka
HARNES. — Lekcja orkiesty symfonicznej Koła 

Muz. „Wesołość" odbędzie się w niedzielę 14. 9. 
br. o godz. 9.30 w lokalu p. Gruchałowej. Po lek­
cji zebranie kwartalne. '

Na powyższe zebranie prosi zarzad o liczny u- 
dział Będą omawiane ważne sprawy.

NOEl"X-les-MIN"ES. — Zebranie półroczne Tow. 
„Hodowli Drobiu” odbędzie się w niedzielę 14. 9. 
o godz. 5-ej po połucmiu w Salt Polskiej przy uli­
cy Moussy. Sympatycy mile widzieni.

Harcerstwo
MARŁEŚ - AFCHEL. — Zarzęd K.P.H. podaje 

do wiadomości swym członkom, żć w niedzielę 
14 bm. odbędzie się zebranie o godz. 3. po południu 
w lokalu p. Koszyka. Obecność wszystkich człon­
ków wymagana.

Kombatanci
ABSCON. — Koło Bez. i b . Wojsk, w Abscon 

podaje swym członkom do wiadomości, iż mie­
sięczne zebranie Koła odbędzie się w niedzielę 
14 września br. o godz. 10-ej rano w lokalu pana 
Jankowskiego. Zarząd prosi o obecność wszystkich 
członków. Ważne sprawv.

Stowarzyszenie Mężów Katolickich
CARVIN, szyb 4-ty. — Tow. Polskich Górników 

pod opieką św. Barbary odbędzie swe zebranie 
miesięczne 14 września o godz. 14-ej w sali Plan­
tigeons. Z pow-odu ważnych spraw, obecność wszy­
stkich członków pożądana. Sympatycy zawsze mi­
le widziani.

Sctkcjc Syndykalne
OIGNIES. — Półroczne zebranie Sekcji Polskiej 

F. O. odbędzie się w niedzielę dnia 14 września 
o godz. 10-ej rano w pali p. Boehma, citć de la 
Chapelle.

Program uebrania będzie obejmował — spra­
wozdanie zarządu — delegatów, którzy brali u- 
dział w kongresach — referat tow. Ostrowskiego, 
sekretarza z Lens.

Poza tym tow. Ostrowski będzie załatwiał spra­
wy osobiste.

Prosi się wszystkich członków oraz sympatyków 
o wzięcie udziału w zebraniu

w Strasburgu

Chora umysłowo udusiła swą towarzyszkę 
odosobnienia

STRASBURG. — Lekarz dyżurny kliniki 
psychiatrycznej xv Strasburgu, odwiedzając 
xx" czwartek rano chorych, dostrzegł xv jed­
nym z pokoi odosobnienia zwłoki 79-letnlcj 
Emilii Sissrlt. Staruszka, także chora umy- 
0-owo, została uduszona przez swą towa­
rzyszkę Marię Reiser, lat 42, gdy ta w nocy 
dostała silnego napadu szału.

P. S. L.
Obchód „Czynu Chłopskiego" 

w Amiens
Zarząd Koła P.S.L. w Amiens (Somme), 

zawiadamia wszystkich rodaków w Amiens 
i całym dep. Somme, że dnia 21 września 
1952 r. odbędzie się 32-ga rocznica ,,Czynu 
Chłopskiego”, 13-ta rocznica najazdu hitle- 
i oweko-bolszewickiego na Polskę, na skutek 
paktu Ribentrop-Mołotow, oraz polskie tra­
dycyjne „dożynki”, wieczorem zaś zabawa 
ludowa.

Uroczystość poprzedzi o godz. 9.30 Msza 
św. w kaplicy polskiej przy kość ele St. Mar­
the w Amiens.

Zaś o godz. 15-ej (trzeciej po południu) w 
sali polskiej przy rue Republique, 52, w 
Amiens uroczystość popołudniowa.

Program szczegółowy zostanie ogłoszony 
w sali w dniu uroczystości.

Organizacje polsko-katolickie prorzone 
są o wydelegowanie pocztów sztandarowych 
w tym dniu na Msze św. i na uroczystość po­
południową.

Na uroczystość tę jak najserdeczniej za­
praszamy całą Po’onię z Amiens i depar­
tamentu Somme. Zarząd.
-4------------ - , . ............---------------- ------------

Tragiczny zgon polskiego robotnika rolnego
MELUN. — Pan Walenty Krystoflak. lat 

20, robotnik rolny z fermy gminy Bols-He- 
bert xx’ departamencie Sei:ie-et-Marne, idąc 
z ko tą na pole by nasiec zielonej paszy dla 
bydła, upadł na drodze tak nieszczęśliwie, 
że uderzył szyją o ostrze. Kosa przecięła gar­
dło p. Krystofiakowl Jakkolw ek przewiezio­
no go niezwłocznie do najbliższego lekarza, 
pomoc ta była bezskuteezna. Walenty Kry- 
stofi-ak zmarł godzinę po wypadku.

Wydawnictwo „Narodowca” przesyła cięż­
ko dotkniętej rodzinie swe szczere xvyrazy 
xx spółczucla.

OD REDAKCJI: — P. Krawczyk. Paryż. 
Sprawozdanie z obchodu Sxvięta żołnierza w 
Paryżu już się ukazało.

Iboktór K. IbOIHbAYSKI
Paryskiego P'akuitetu Medycyny

12, Avenue Wagram —- PARIS (8°) 
Mólro : Etoiie — Tel. : Carnot 30-66

już wznowił przyjęcia dla chorych codziennie 
(prócz niedz-eli) od godz. 13-ej do 19-ej. 
Choroby wewnętrzne, kobiece, skóry i krwi.

Roczna dziewczynka zmarła 
wskutek zaczadzenia czadem węglowym 
J»ĄRYŻ. — Na skuttk ^chłodzenia się 

temperatury, pani Saudet, zamieszkała z 
mężem i dzieckiem jednorocznym xv domu 
pod nr. 9, przy Ul'cy Pierre Dupont, napa­
liła xv piecu xv mieszkaniu. Ga‘y piec się 
rozgrzał, temperatura w mieszkaniu była 
łagtdna, wyszła do stacji metra no męża.

W tym czasie musiał wypaść z pieca roz­
żarzony węgielek od którego zapaliły się 
przedmioty przy piecu. Powstał tak gęsty 
djm, że dziecko, pozostaxvione same w do­
mu, wkrótce nim zostało zaczadzone. Nie 
pomogły żadne sztuczne oddychania, jakie 
zastosoxvali specjaliści xvezxvauej na pomoc 
straży pożarnej. Maleństwo zmarło.

Popularny środek 
wzmacniający

Wiadomo wszystkim, że z litra zwykłego 
wina, do którego się doda zawartość flako­
nika QUINTONINY, można sporządzić so­
bie samemu wyśmienity środek wzmacnia­
jący. QUINTONINA bowiem pobudza apetyt 
i wzmacnia zmęczony organ.zm. QUINTONI­
NA jest do nabycia we wszystkich aptekach: 
85 fr. flakonik. — (V. 846 P. 24.959) (19 st. B)

Matka dzieciobójczyni 
skazana na 14 miesięcy więzienia 

LOURDES. — Przed sądem karnym w 
Lourdes odbyła się rozprawa przeciw 22-let- 
nlej Andrzej Malevergne z Paryża, xvinnej 
zgładzenia noworodka.

Sątf skazał oskarżoną na 14 miesięcy 
więzienia.

Polki
Do wszystldch członkiń 

Tow. Polek „Królowej Jadwigi" 
w Montigny-en-Ostrevenl

Niniejszem podaję do wiadomości, iż kasa po­
śmiertna wypłaciła p. Katarzynie Dropczyńskiej 
wsparcie w wysokości 17.000 fr. (siedemnaści ty­
sięcy franków) z powodu śmierci jej męża ś.p. 
Stanisława Dropczyńskiego, zmarłego 6. 9. 52 r. 
Składka pośmiertna winna być zapłacona w 3 
dniach.

Pelagia Musielakowa, prezeska.

POKWITOWANIE
Ja niżej podpisana, wdowa, Katarzyna Drop- 

czyńska, potwierdzam niniejszem odbiór sumy w 
wysokości 17.000 fr. (siedemnaście tysięcy fran­
ków), która mi została wypłacona z kasy po­
śmiertnej Tow. Polek „Król. Jadwigi” w Monti- 
gny-en-Ostrevent, tytułem wsparcia z powodu zgo­
nu mego męża ś,p. Stanisława Dropczyńskicgo.

Z podziękowaniem ,,D5g zapłać".
Wdowa Katarzyna Dropczyńeka.

„ Z A N O " jest wszędzie

Foto: LANDAU - Paris
Zawsze na czele postępu. „CINZANO”, 

aperitif cieszący się największym ,popytem 
na całym śwlecie, posługuje się teraz samo­
lotem do przewożenia swych „niebiesko- 
czerwonych” samochodów. Na zdjęciu widzi­
my samochody „CINZANO" odlatując z 
lotu ska w Touquet do Anglii, gdzie odbędą 
objazd propagandowy, po uprzednim przy­
jęciu ich w Londynie przez Lorda-Mera.

Tytułem reki

(zapas ograniczony do 500 kompleiów) trzy artykuły, jak $

15.9501Fr.
Korzystajcie z fej okazji, gdyż podobna nie powtórzy się !

Wysyłka katalogu na żądanie Wielkie ułatwienia w płaceniu. \

i MATERAC metalowy 
po nadzwyczajnej cenie .

Firma J L P I T E II 
może obecnie sprzedawać po cenie

ŁÓŻKO metalowe MATERAC wełniany

Niech żyje Młoda Para! 
Z OKAZJI ŚLUBU 

p. Czesława GWIAZDOWSKIEGO
■z p. Helen? WIECZOREK

który odbędzie się
w sobotę 13 września 1952 r. 

w kościelę parafialnym w Harnes
31 lodej Parze

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZĘ 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego oraz wszelkiej pomyślności

na’nowej drodze życia 
sklauają

Rodełce; Brat Edmund, dKuzyn
Franciszek; Kuzynka Anna; Wujek 
Adam z żoną Marią i córkami.

SALLAUMINES, we wrześniu 1952 r.

JOjjUj) JO Oj jo z o

się 
1952 roku 
W Harnes

z Harnes 
który odbędzie 

w sobotę 13 września 
w kościelę parafialnym

Niech żyje Młoda Para! 
Z OKAZJI ŚLUBU 

p. Czesława GWIAZDOWSKIEGO 
z Sallaumines

z p. Helena WIECZOREK

3Iłodej Parze 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 

zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego oraz wszelkiej pomyślności na 

nowej drodze życia
składają

Ciocia Maria z mężem Stanisławem 
i dziećmi Janusiem i Danusiem oraz 
wujek Stanisław z żoną Wiktorią 
i synem Stanisławenu

HONNECOURT, we wrześniu 1952 r.

Drobne Ogłoszenia
O Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec" LENS (P.-de-C.)
0 Na odpowiedź iub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka­

zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi cyframi numer, który zamieszczony był na końcu danego 
ogłoszenia.

® Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osob, które podały ogłoszenia „Matrymonial­
ne" pod numerem nie ujawniamy.

# Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia.

Za ogłoszenia Redakcja hie odpowiada **■■■■*■■■*■

Wolne miejsca 300 fr.
j (za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy
• za każdy daleay wiersz dolicza się 75 fr >

Potrzebny czeladnik PIEKARSKI, jako drugi. 
Zgłosz. do: SZOPA Franęois, Rue Jean Lebas, 
RCEULX (Nora). (1948)

Potrzebna SŁUŻĄCĄ (do lat 40) <*o xvszelkiej 
pracy domowej. Całkowite utrzymanie. Referen­
cje wymagane. Zgłosz. do: ŁUCKI, 3, Rue Laure 
Flot, ASNIERES (Seine) - Tel. Paris GRE. 37-50.

(1969)

SŁUŻĄCĄ, lubiąca dzieci, potrzebna do wszelkiej 
pracy domowej. Dobre referencje wymagane. Już 
jest na miejscu kobieta do sprzątania,. Zgłoszenia 
do: Mnie SEMO, 49, Rue du Fbg Montmartre. 
PARIS (9°). (1958)

Potrzebny CHŁOPAK (od lat 14 - 15) Jako 
UCZEŃ piekarski. Zgłosz. do „Narodowca" pod 
numer 1959.

Potrzebny ROBOTNIK do pracy na fermie. — 
Zgłosz. do: MARCIGNAC, Ln Cour des Ad jots 
par RUFFEC (Oharente). (I960)

Potrzebna SŁUŻĄCĄ do pracy domowej. Dobra 
płaca. — Zgłosz. do: M. MARCO, 2, Rue du Pas- 
de-la-Mule, PARIS (3-iue). — Metro: Dastille.

(1972)

Kupno — Sprzedaż 500 fr.
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: , 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr >

-----. Wolne DOMY' do sprzedania ------
1°) 15 km oa St-Quentin, 3 pokoje, zabudowa­

nie. ogród (600 m. kw.). Cena: 335.000 fr.
2°) 20 km od St-Quentin, 3 pokoje, zabudowa­

nia. ogród (1.200 m. kw.). Cena: 450.000 fr.
3°) 9 km od St-Quentin, 4 pokoje, duże zabudo­

wania, ogród (600 m. kw.). Cena: 700.000 fr.
Zgłosz. do: FRISTOT-SIOMIAK. 5. Rue du 

Gouvernement, St-QUENTIN (Aisne) Teł. 28.87.

Do sprzedania 50 km <>d Paryża, wolny DOM 
murowany, 3 pokoje, 2 stajnie, chlew, hangar, kur­
niki. woda, elektr., 6.500 ni. ogrodu. Cena: 400.000 
franków. Zgłosz. ze znaczkiem, do: W STADNIK, 
84, Rue des Chasseurs, ARGENTELTL (S.-et-O.) 
Tel. ARGentcuil 18-39.

fmprimerie M Kwiatkowski — Lens
neyw-z** -’ravaux ex4cutćs pat des ouvnen- 

‘.■••rrtź^łwjsyndiaućfc Travailleura du Livre 
P^-BHPnLe Gćrant; Lćon GARSTKA - LENS

a m y —.....
— Chemin du Halage — 
PONT-a-VENDIN (P.-de-C.) 
przystępnej dla wszystkich

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY rancuskich
Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji 
TŁUMACZENIA URZĘDOWE SA

XV sprawach : metryk, ślubów, naturalizacji. 
pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 
procesów sądowych, rent D.P. - Uchodźców, 
podań do .Konsulatów, .Ministerstw, Prefektur, 

sprostowań, pomyłek nazwisk, itd.
Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 

Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jure 
59, Bid Poniatowski, 59, PARIS (12°) 
__ Metro ; Porte Dorće

IWciąg z życiodajnych Extralt Orchltique| 
gruczołów zwierzęcych kalefluid | 
Używanie naszego wyciągu polepsza na ogół 
w sposób bardzo znaczmy, w wypadkach o- 
gólnego osłabienia, depresji nerwowej, zmę­
czenia. wyczerpania, zaburzenia i starości. 
U kobiet również w wieku przejściowym. 
W sprzedaży w wielkich aptekach. Bezołatnie 
wysyłamy opis „sposób użycia” po polsku. 
Laboratoire KALKFl.UI»<E.P«, 
66 BM Exfi'mans PA^IS (16) V.P. 21.331

KANCELARIA PRAWNA 
pod kierownictwem DOKTORA PRAW

S. OLŚN ICK1
iluinacz Przysięgły przy *ąda<h Irsiicuskiih 

IW. rne Jouffr«y - PARIS XVII.
M^tro WAGRAM - T6L WAGram 88 9! 
lluniMczenia urzędowe do ślubów, naturaiiza- 
iji, sprowadzanie rodzin. ■— Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i kerne.

Każdy dorosły człowiek ■ 
powinien przeczytać.

Dr. Th. fl. Van de Velde 
MAŁŻEŃSTWO DOSKONAŁE

Stron 345. — Cena fr. 1.300 
„L I B E L L A

rue St. Louis en Pile . PARIS IV.

eswssi Firma liKLg^s
10, av. Van Pell — I C U C (p r i 
true de la Gare prolongeei L Ł 11 w U . UC L.J 
jW dostarcza na cala Francję

PIERZE i PUCH
U/ęyPY gunrantow. (pierze nie przechodzi) 
Hviri tru ;>c"o koloru (1 tn. 60 szerokości)

— Próbki na żądanie —-

Danuta OOWOJNA-BIENAIME
przy Sądzie apelacyjnym w Paryżu 

23, Quai de la Tournelle — PARIS <l«ł

i rozpoir*zerhnia)rio 
„Mnrodowca'*

Matrymonialne 600 fr.
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 w,r! i 
za każdy d a I « z v wiersz dolicza się 100 fr)

IF F n V F P 224, Ruc Nationale — LILLEŁ I U I L li Małżeństwa wszystkich stanów 
Najpoważniejsza organizacja w północnej Francji 

---- 16-rok istnienia ----
Sekcja POLSKA — Można pisać po polsku
Informacje — Interwencje — Tłumaczenia

KAWALER, lat 34, średniego wzrostu, na sta­
łej pracy, górnik, posiadający mieszkanie, pragnie 
poznać starszą PANNE lub WDOWĘ (Ukrainkę 
lub Polkę), do lat 36. w celu matrymonialnym. 
Oferty z fotogr. do: ROMANOWSKI, Cours Di- 
geau. 158, ń OSTRICOURT (Nora). (1962)

Poszukiwania 200 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy . 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr ) j

Kazimierz WIŚNIEWSKI, rodem z Jagielnicy, 
pow. Czortków, woj. Tarnopol, poszukiwany jest 
przez matkę Wiśniewską i siostrę Jadwigę w Ka­
nadzie. Wiadomości kierować pod adresem: J. ZA­
LESKI, 69, Havelock St., TORONTO Ont. (Ca­
nada). (1964)

Poszukuje się p. Weronikę F1GAIOWA, która 
była w Zabastiie. Zgłoszenia do „Narodowca" poa 
numer 1965.

Różne 500 fr.
(za ogłoszenie nie przekr objętości.4 wierszy- 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

- ■ - ■ ■ - - - - ■ -- --------

Dobrze wynagrodzę Rodaka, który wskaże mi 
małą FERME (od 5 do 10 hekt.) do wydzierżawie­
nia (możliwie z inwentarze*), nlbo na spółkę (od 
15 do 25 hekt.). Pisać do „Narodowca" pod nti­
mer 1963. .

Tłumacz Przysięgły - lózef OTULAKOWSKI 
LENS —•• 108, Avenue Van Pell <— LENS 
i przedłużenie rue de la Gare. 10 minut od dworca) 
urzęduje codziennie i w niedzielę do południa, 
rłumaczcnia urzędowe do ślubu, naturalizacji, 
rent, procesów sądowych, rozwodów, sprostowań 
omyłek nazwisk, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców, 
emigracji, podań do Prefektur. Konsulatów Itd. 

w UBERC0UR1 Wtorki i soboty

Redakcja rękopisów nie zwraca


